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Przyjęcie 
z \0ŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

Telefonem oJ sprawozdawcy sejmo
wego „Republiki" 

Sejm uczcił wczoraj pamięć prezy
denta Wilsona również uroczyście, jak 
inne parlamenty całego świata. Prfty bar 
dzo podniosłym nastroju marszałek Ra
taj Wygłos)! uroczyste przemówienie ża
łobne, poczym na znak żałoby zarządził 
przerwę, 

Po przerwie Sejm powrócił do z wy. 
Mych zajęć obradując głównie nad pro
jektem ustawy o obowiązkowej służbfu 
wojskowej, Projekt zoalał uchwalony 
prawie bez zmian w brzmieniu prtyjętem 
przoz komisję. Ce do głów*eg« "pttnkW 
spornego, T • ; ; - ; ) • • / ; ; ; ' - j okreśłsuia ilości 
lat służby większość sejmowa uchwaliła 
termin dwuletni. Ustawa ta znajdzie się 
iv najbliższych dniach na plenum iaby w 
Irrcciem ery laniu j będz'e W ten sposób 
pierwszą z ustaw określającą cało
kształt organizacji armji. 

Z wielu nagłych wniosków wielkie 
zainteresowanie wywołał wniosek posła 
Perła w sprawie umieszczenia daty na 
aktach rządowych, Wniosek ten był 
zgłoszony po znanym odezwaniu się mini-
stra sprawiedliwości z gabinetu Witosa 
na jednym z posiedzeń sejmowych: 

— A gdzie jest przepis, że na aktach 
musi być umieszczona data". 

Wniosek ten przyszedł dość późno 
pod obrady a jednak nie stracił na aktu
alności. Była większość chjeno-plastow 
ska broniąc swego byłego ministra gło
sowała przeciw nagłości. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
PAT. — WARSZAWA, 5 lutego — 

Przed przystąpieniem do porządku 
<i dziennego marszałek wygłosili przemó-

WDeinte. (poświęcone pamięci zmarłego 
prezydenta Wilsona. 

złożył hołd pomięci Wilsona 
U S T A W Y O P O W S Z E C H N E J S Ł U Ż B I E W O J S K O W E J . 

PREMÓWIENlE ŻAŁOBNE MAR- ! 
SZALKA. 

„Panowie1 posłowie! Dnia 5 lutego 
umarł Tomasz Woodrow Wilson. Jeś-
\ wiadomość o śmierci tego wieilkicg<? 

obywateła Stenów Zjedhioczonycli, 
wielkiego męża stanu i uczonego poru
szyła śwdait cały. to szczególnej silnom 
a bólesncni ćchem musiała się odbić 
w Polsce, nazwisko zmarłego bowiem 
wiąże się w sposób nierozerwalny z od 
budową naszej nicpodficigłościi Wilson 

był tym, kifóry w chwtili największego 
•natężenia wojny, w c ł t w # i , kiedy losy 
wojny się ważyły to na jedną to na dni 
gą ślfonc, kiedy sprawą polską szetmo 
w ano na gruncie miedz ynarodwyim ze 
stainowteka tatoyeźnego, proklamował 

jako rmezydent Stanów Zjednoczonych 
w swem orędziM do senatu dwia 22 sty
cznia 1917 r. w sposób zdecydowany 
konfeczmość odbudowania Polski. W 
rok później, 8 stycznia 1918 r., formułu
jąc w swych 14 punktach zasady, na 
którycn ma być zbudowany pokój punkt 
13 poświęcił sprawie Potiski. stwiendza 
jąc konieczność odbudowy państwa ro i 
skiego i zapewnienia mu dosftępu do mo 
rza. Postanowienia traktatów, powo
łujących Polskę do życia państwowe-
go są rozwMięciem 13 punktu Wilsona. 
Fakt tętn pozostanie na wieki zapisany 
w sercach Polafdów, a Umie Wilsona bę 
dzie wymawiane z czcią irtnzez pokole
nia. Sejm, jako reprezenrtlacja narodo
wa w dniu dzilsfejstzym składa u rrum-
ny zmartego wyrazy głębokiego żalu i 
wdziecanego wspemnitenfa. W imieniu 
Sejrntu pTKesłalcm parni Wilson wyrazy 
współczucia". 

Następnie na znak żałoby zarządzo
no lO-mJniuttową przerwę. 

* * 
Po przerwie Irwseł Dlamainfd OPPS.) 

przemawiali do ustawy o uregulowaniu 
stosunków cefoiych. Ustawę w pierw-
szom czytaniu odesłano do komisj/! 
skarbowej. 

Przystąpiono riasrepniiie do sprawy 
wypłacenia odszkodowań za grunta, 

zebrane przez okupantów pod budowę 
szeregu !inJł kolejowych. 

Sprawozdawca poseł Ostrowski 
(Zw. Lud. Nar) mówi, że Hnji takich 
wykonalnych rzez władize okupacyjne, 
Jest norma.l>no-torowycli 795 kim., wą
skotorowych 2041 kim. Na ten ceł zab
rano oko'o 4730 mórg zloml. 

Odpowiednią rezolucję przyjęto: 

ZWALCZANIE HANDLU KOBIETAMI 
PnZysifląpfouo ras tę pnie do ratyfika

cji konwencji o zwalczaniu handlu ko
bietami i dziećmi ipodpisainej w Genewie 
1921 roku. 

Po przemówieniu posłanki Kosuiow 
skitej Holder-Eckorowej, 'która zabrała 
głos w imieniu komisji onheW, społecz
nej, w głosowaniu przyjęto u&fcaiwę w 
drugim i trzecim czytaniu. 

USTAWA O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ. 
Przystąpiono do dalszych rozpraw 

mad ustawą o powszechnym obowiąz
ku służby wojskowej. 

Zabrał głos sprawozdawca poseł 
Zamorski, zauważając, że twierdzenie 
jakoby inteligencja wskutek 1 i poł roku 
służby korzystała) z (przywilejów nie 
jest słuszne,' gdyż podczas tego czasu 
inteligenci powinni złożyć egzamin na 
oficera rezerwy, zaś po zwolnieniu, ja
ko oficerowie rezerwy, odbywają w 
szeregach ćwiczenia, razem więc słu
żą 114 tygodni, gdyż zwykły szerego
wiec służy dwa> lata, t. j . 118 . tygodnf. 
Różnica więc jest zmikoma. 

W głosowaniu odrzucono poprawki 
posłów Królikowskiego, Llebermana 1 
Kościałkowskiego o skrócenie ozasu 
służby wojskowej, odpowiiedinio do 6, 
12 i 18 miesięcy. 

Poprawkę iposła Langera o skreś
lenie ulg dla. mających cenzus naukowy 
odrzucono, przyjęto, naiflomiast popraw 
kę posła Załuski, przewidującą półtora 
roczną służbę w tych samych wypad
kach. Odrzucono m. in. ipoprawkę do ar 
tykułu 73, przewidującą obowiązujące 

zgłaszanie się rezerwistów na wezwa
nie władz wojskowych oraz w głoso-

aniu imiennem odrzucono poprawkę do 
arL 05 :98, zastępując w tych antyku-
łach karę śmierci, karę dożywotniego 
ciężkiego więzienia. Ustawę przyjęto 
w drugim czytaniu. 

Przystąpiono do sprawozdania ko
misji przemysłowo-handllowej o w p 
rawkach senatu co do ustawy o ochro
nie wynalazków, wzorów i znaków to 
warowych. > 

OCHRONA WYNALAZKÓW I ZNA
KÓW. 

W imieniu komisji przemysłowo 
handlowej zabrał głos poseł Trepka 
(Zw. Lud. Nar.). 
Następnie zabrał głos peseł Chełmońskl 
wypowiadając się przeciw poprawce 
do art. 17. dotyczącego dziedziczenia 
praw patentowych. Sprawę tę należy 
pozostawić do rozstrzygnięcia ustawo 
dawstwu cywilnemu. 

W głosowaniu przyjęto en bloc 
wnioski komisji sejmowej, dotyczące 

odrzucenia względnie przyjęcia odnoś
nych ir.oprawek Senatu. 

WNIOSKI NAGŁE. 
Następnie wobec zrzeczenia sie 

przez posła Malinowskiego Mariana 
motywacji nagłości swego wniosku w 
sprawie braku ochrony wschodnich' 
granic Rzplitej, odesłano go. Jako zwyk 
ly , do komisji. 

Przystąpiono do nagłości wniosku 
posła Hartglassa w sprawie przepleów 

ustawowych, ograniczających upraw
nienia żydów w b. zaborze rosyjskim. 

Nagłość wniosku uzasadniał poseł 
Hartglass. 

W głosowaniu o nagłość odrzucono 
i wniosek jako zwykły odesłano do ko
misji. 

Następnie poseł Perl (PPS.) uzasad 
nlał nagłość swego wniosku w sprawie 
umieszczenia dat na rozporządzeniach 
władz rządowych. 

W głosowaniu nagłość odrzucono 
125 głosami, przeciw 120 i wniosek ja 
k'o zwykły odesłano do komisji. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na
stępne w piątek o gjodzlnie 4 po ipoł. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
UBEZPIECZENIE NA WYPADEK 

BEZROBOCIA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Komisja ochrony pracy przystąpiła 

wczoraj do obrad nad projektem ustawy 
o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
bezrobocia. Posłowie socjalistyczni za
projektowali, aby ustawa obejmowała nie 
tylko robotników, ale i pracowników han 
dlowych i biurowych. Wniosek ten je
dnak upadł. 

Ożywioną dyskusję wywołał wnio
sek rządowy, aby co do przedsiębiorstw 
państwowych decydował nad, które 
mają podpadać pod ustawę. Sprzeciwili 
Bję temu energicznie posłowie robotaiery, 
ale wniosek rządowy utnrymał tlą. 

Wreszcie posłowie socjalistyczni sprze 
cłwili się również temu, aby rząd otrzy
mał pełnomocnictwa decydowania w 
przeciągu 5 lat, czy przedsiębiorstwa za
trudniające poniżej 5 robotników mają 
podlegać ustawie, ale i tutaj zwyciężył 
rząd. 

CHADECJA PRZECIWKO P. WA
CHOWIAKOWI. 

Warsz. kor. „Republiki'* telefonuje: 
Wczoraj u premjera Grabskiego 

był poseł Chacińskl, prezes .Chrzesci-
Jniiskiej Demokracji, który wypowie
dział sie przeciw temu, aby b. prezes 

klubu NPR. poseł Wachowiak został 
mianowany wojewodą śląskim Wobec 
tego sprzeciwu kandydatura p. Waclio 
wiaka prawdopodobnie upadnie Sprze
ciw p. Chnclńsklego jest dotkliwym 
ciosem nleiylko dla p. Wachowiaka o-
soblście ale | dla NPR. P. Wachowiak 
szukał w ostatnim czasie porozumienia 
z „PlastcnT l chadekami 1 afronf uczy
niony mu przez p. Chacłńskiego ozna
cza zaostrzenie się stosunków między 
chadecja a NPR-em. 
SOWIECKIE PODZIĘKOWANIE ZA 

KOWIDOLENCJE. 
PAT. — WARSZAWA. 5 Sutego — 

Charge d*atfa4res Rzecz ypospoStej Poi 
skjej w Moskwie p. Kazimierz Wyszyń 
ski otrzymał z komisariatu ludowego 
dła spraw zagranicznych notę następu
jącej treści: 

„Do Pana Kazimierza Wyszyńskie
go, dhatrlge d^affaires I^eczypospoIiJteJ 
Polskiej. 

Panie Charge d*arTairesl Mam zasz
czyt prosić Pana o zakomunikowanie 
rządowi połskieniu gorącej wdbięczinoś 
c i S.S.S.R. za wyrażenie z powodu 
śmierci Lenina, ipraewodniczącego ra
dy komisarzy ludowych, współczucia. 
Korzystam ze ^osobności, panic" char
ge d'aiwiines, aby załączyć wyrazv me 
go poważania. 

Zamach na prasę polską. 
PAT. — WARSZAWA, 5 lutego — 

Dnia 5 lutego 1924 roku odbyła się, zwo 
łataa przez nimistna spraw wewnętrz
nych konferencja z udziałem przedsta
wicieli związku wydawców, zw. "księ
garzy wydawców, związku księgarzy, 
zw. graficznego tow. lfitenatów i dzien
nikarzy, syndykatu dzteuinfloarzy i zw. 
zawód, literatów w sprawte uchwały 
komitetu celnego co do przeniesienia 
ulg celnych na papier rotacyjny > dru-
karsfki z kategorii, ojp^Bcadacej 20 pro-., 
do kategorji, opłacajacca 75 proc. cła za 
sadiuczego. 

Zebrani zobrazowali obecary kryty

czny stan dziennikarstwa i przemyslti 
wydawniczego i graficznego oraz zairy 
sowującego się groźnie bezrobocia, ku> 
re obe.rmu)e już kilka tysięcy pracowni
ków, wyrażając jednogłośnie zdanie, 
że projektowana zrndana celna odbi'jy 
srę w sposób znaczmy na drożyżnie pa 
pieru i utrudni, a częściowo nawet un.e 
możl iwi dalszą egzystencję zarówno 
dzienników, jak i wydawnictw' książ
kowych. Wobec tego, zebrani ipros&t p. 
ministra spraw wewnętrznych o inter
wencie u odnośnych ministerstw w k'e 
-wnku nierealizowania opJnjit korntteto 
cełnogo 

KORFANTY WINSZUJE GRABSKIE
MU. . 

PAT. - WARSZAWA. 5 łwego — 
Pan prezes rady mcutstrów otrzyma! 
następujący telegram z Knttowte: 
„Zjazd delegatów chrześcijafrsktej dlemo 
Iktracji wojewódtetwa śtskiego wyraża 
Panu PTezydwtowi Rady Minćstrów' 
szczere uznanie za dotychczasową pra
ce w dzoedizinie sanacjr skarbu, ufając 
mocno, iż będzie ona uwieńczona po-
rnyślhym wynikiean. Zjazd wita z ra-
(lościc; fa1<t, 4£ dalszy druk ma«sK pol
skich stał się zbyteczny." 
(—) Korfanty. Kędzior. Kwtelflcowiski. 

P» DAROWSKI ODKŁADA SWÓJ WY
JAZD DO MOSKWY. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje; 
Nowomianowany poseł polski w Mos

kwie p. Ludwik Darowski, który miał się 
udać na swój posterunek w piątek, t. j . 
8 lutego, owbcc tego ze minister Zamoy
ski przyjeżdża do Warszawy dopiero 8 b. 
m. — wyjazd swój odkłada do 15 b. ro. 

TOWARZYSTWO POLSKO-JAPOŃ-
SKTF. W TOKIO. 

PAT. — TOKIO, 5 lutego — Dziś od
było się inauguracyjne posiedzę nic lo* -a 
rzystwa japońsko-polskiego. Prezesem to 
warzystwa został baron Mijjata. 
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Sir. 2. „ R E P U B E I K A * 

MINISTERSTWO SKARBU, 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Na p o d s t a w i e r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j z dn ia 18 stycznia 1 9 2 4 r. z o s t a ł a w y p u s z c z o n a d o s p r z e d a ż y 

Serja I Bonów podatkowych opiewających na f rank i z ło te 
Suma emisji wynosi 60 ,000,000 franków z łotych. 

Bony podatkowe w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 franków złotych sprzedawane są przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności po kursie franka złotego, obowiązującym na cały dzień. Nabywać je można również za pośred

nictwem banków. 
Bony podatkowe przyjmowane będą przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej 

Kasy Oszczędności przy opłacaniu na rzecz Skarbu Państwa 

podatKów, opłat, Kar i grzywien, oraz wszelKich świadczeń o charakterze publiczno-prawnym 
po kursie franka złotego, obowiązujący na dany dzień. W len sposób płatnicy podatków będą mogli lokować środki niezbędne na opłacanie w przyszłości 

podatków w walorze o stałej wartości. 

Nota angielska rozczarowała Sowiety. 
Dlaczego Mussolini odroczył uznanie rządu S. S. S. R. 

RYGA, 5 lutego — „Izwiestja" poświę" 
cają obszerny artykuł ostatniej nocie au 
eielckjej, uznającej rząd sowietów. Dzień 
nik oburza sję na połączenie uznania 
rządu sowieckiego z utrzymaniem wszyst
kich pretensji, Dziennik wjdzi w tem 
wpływy konserwatystów i oświadcza, że 
rząd sowiecki nigdy nie zmieni swego 
stanowiska w spraw;c diugów. 

W dalszym ciągu ,.Izwiestja" zachę
cają wszystkie państwa do rzetelnego i 
kfimpletnegi u?nanin rządu republik so
wieckich 

Autor ariykułu zwraca się D O za tem 
do Benesza i apeluje do jego słowiano-
fjlstwa — zwraca uwagę, że Czechy po
siadają samodzielność i mogą w sprawie 
uznania sowietów działać niezależnie od 
Francji, W końcu artykułu znajduje się 
charakterystyczny fragment pod adre
sem Anglji, który stwierdza, że polityka 
Curzona chciał? pchnąć Rosję w kierun
ku Francji, chociaż interesy sowietów 
rwiązane są z interesami Anglji j Nie
miec. 

Dziennik wyraża w końcu nadzieję, że 
w najbliższych dniach Francja poczyni 
szereg oijar, aby przeciągnąć Rosję na 
•woią stronę. 

ANGLJA O SWEJ NOCIE. 
WIEDEŃ, 5 lutego s— Z Londynu do

noszą: „Times" oświadcza, że wysłana 
nota do rządu sowietów jest najdz]wniej 

szem pismem dyplomatycznem, jakie kie 
dykolwiek zostało sporządzone przez an
gielskie M. S, Z, Kwintesencja całej no
ty jest, że uznaje się rząd sowietów, ale 
nie podejmuje się z nim stosunków przy
jaznych. 

MAC DONALD ZWOŁUJE KONFE
RENCJE. MIĘDZYNARODOWA. 
AW. — LONDYN, 5 lutego - „West 

minster Gazette" potwierdza wiadomość, 
że na wtorkowem posiedzeniu parlamen
tu angielskiego premjer Mac Donald zło
żył już wniosek o zwołanie konferencji 
międzynarodowej. Przed posiedzeniem 
Mac Donald przyjął na audjencji anibasa 
dora niemieckiego w Paryżu ? informował 
s<ę, Jak przyjętym będzie projekt konfe
rencji w Paryżu, 

RAKOWSKI - CHARGE D'AFFAIRES 
W LONDYNIE. 

PAT. — MOSKWA, 4 lutego - Uz
nanie Rosji Sowieckiej przez Anglię jest 
tutaj uważane za największe zwycię
stwo rządu sowieckiego, już choćby z 
tego względu, że Francja. Anglja i Ame 
ryka nie będą mogły uzależniać uzna
nia rządu sowieckiego od wzajemnych 
kompensat. W rządowych kołach so
wieckich panuje opinja, że wszystkie 
spory między Rosją a tymi państwami 
zostaną uregulowane w drodze dyplo-

N A W R O T J\Te 7 , m. 21. 
Na skutek formalnego zrzeczenia się przez p. Bernarda Neugold-

berga, dotychczasowego spółwłaściciela i kierownika, komunikują, że 
z dniem dzisiejszym obją łem całkowicie Biuro Informacj i Prasowych 
„BIP", Którego obecnie jestem jedynym właścicielem. 

Wobec powyższego wszelkie rachunki załatwiane będą jedynie 
przezemnie lub przez moich pełnomocników. 

Jednocześnie podaję do wiadomości zainteresowanych, że dział 
reHlam i ogłoszeń, w którym zapewniona została współpraca sił facho
wych, został znacznie rozszerzony i powiększony. 6 

Redagowanie tekstów oraz układ ogłoszeń, które przyjmowane są 
po cenach ściśle redakcyjnych, uskuteczniane będą szybko i dokładnie. 

MAURYCY RGZENFELD 
678—1 Biuro Informacji Prasowych „BIP" 

Nawroi 7, ni. 21. 
f — ^ 

Hula j dusza b e z k o n t u s z a ! 

Ja będę, ty będziesz i 

WSZYSCY BĘDĄ 
NA WSI 

w nocy z soboty na niedzielę « 

?GDZIE? 

matyczne] dopiero po uznania przez te 
państwa rządu sowieckiego. Nowe sto 
sunkl dyplomatyczne z Anglja zostały 
dzisiaj podjęte. Rakowski będzie praw
dopodobnie mianowany charge d'affal-
res w Londynie. t 

MUSSOLINI ODŁOŻYŁ UZNANIE 
SOWIETÓW. 

RZYM, 5 lutego — Zupełnie nieocze
kiwanie odłożono podpisanie umowy 
handlowej włosko-rosyjskiej j związanego 
z tem uznania sowietów de jurę, którego 
ceremoniał był już ustalony, budzi tutaj 
diiżą sensacją, 

Półoficjalvy komunikat oświadcza, te 
w ostatpiej cn+rfii wpłynęły jeszcze spra 
wy techniczni, wymagające omówienia, 
że jednak istota sprawy nie uległa zmia
nie. 

W kołach poselstwa sowieckiego wszy 
stko było już przygotowane do wyrusze
nia do pałacu Cincj na uroczystość i do
piero w ostatniej chwili otrzymano decy
zję rządu włoskiego o odłożeniu uznania. 
Powszechnie przypuszczają, że odłożenie 
pozostaje w związku rozmową, jaką mjał 
tego dnia rano Mussolini z ambasadorem 
angielskim. 

ODROCZENIE KRÓTKOTERMINOWE. 
PAT. — RZYM, 5 lutego — Półolj-

cjalna prasa wyraża przypuszczenie, że 
odroczenie podpisania układu wlosko-ro-
syjskiego będzie krótkoterminowe. 

SPOTKANIE MUSSOLINIEGO I MAC 
DONALDA. 
lutego (Telegram własny 

Rzymu przed ukończeniem fcanipaiiH wy* 
borczej. J. A. 
ROSJA RÓWNIEŻ NIE SPIESZY SIĘ. 

PAT. — RZYM, 5 lutego — „Mess* 
gero" stwierdza, że uznanie sowietów 
przez Mac Donalda uwolni Rosję od wsie/ 
kich pobudek, które skłaniały ją do przj 
śpieszenia rokowań z Włochami. 

PRZED WYBORAMI WE WŁOSZECH. 
PAT. — RZYM, 5 lutego — „ I I Nuo-

wo Presse" podaje powtórnie wiadomość 
zaprzeczoną poprzednio, według której 
Violittj miał postanowić nie brać udziału 
w walce wyborczej. Celem tego kroku 
ma być chęć nieprzeciwdziałania Mus-
soliniemu, który podobno uważać będzie 
wszystkie listy inne, niż Ijsta rządowa, za 
listy wrogie. W związku z powyższym 
postanowieniem ViolHti ma być miano
wany senatorem. 

UWAGA 
Kupcy i handlujący odpadka* 
mi szmatami wełną i bawełną. 
• Nilnfejszym podajemy >u wiadomoś-
oi wszystkich w powyższej branży iż 
Sekcja rozpoczęła . już swe czynności 
i wzywa o gremialne zapisywante się 
w poczet członków ipwwyższej branży, 
w lokalu Centralnego Związku przy ul. 
Rottrkowskiej rrr. 10. Jec3 y>cześnie 
przypomilnaimy raz jeszcze \**zysKlkiim 
członkom naszej Sekcji, o składaniu dc 
klan*acji majątkowych, Ikttoryeh teraniu! 
w dniu 15 bm. upływa, bliższych szcze 
gółów udziiela Sekretarjat Związku 
przy ul. Ptotrkowskiiej nr. 10 w przecte 
gu godziri biurowych, zaś dyżun 
Gzłopków Zarządu Sekcji liamdhijącycł 
Odpadlkanri szmatami wełna i baweim 
codzbemiiie w godz. od 7—8 wieczór. 

Zarząd Sekcji 

PARYŻ, 5 
Republiki"). 

Paryskie dzienniki wieczorne donoszą 
z Rzymu, iż w kołach politycznych oma
wiano dziś fakt, iż Mac Donald wyraził 
życzenie odbycia konferencji z MussolL 
mm w najbliższym czasie. 

Jako miejsce spotkania iprzewjdziany 
jest Paryż . Konferencja jednak będzie 
mogła sie odbyć dopiero w końcu czerw 1 
ca, gdyż Mussolini nie może opuszczać 

| Bank Ludowy w Warszawie | 
Sp. Akc. | 

Oddział w Łodzi, ul. św. Andrzeja 7. § 
Tel. 22-40 i 22 -41 . Jj 

Centrala: Warszawa, .Marszałkowska 99 (róg Nowogrodzkiej). 
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12 procent rocznie i wyżej 
zależnie od wymówienia. 656 
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Trzeba przyznać, żc Mac Donald, 
objąwszy w Anglji ster rzącluw, po
stąpił względem Chjeny mocno nie
przyzwoicie. Po pierwsze bowiem 
zadał on kłam chjeńskim proroctwem 
że świat idzie na prawo. Powtóre, 
chce on zatamować reakcję, szowi
nizm i militaryzm, na których Chje-
na- opiera całą swą rację istnienia. 
To też nie należałoby się dziwić, 
gdyby pan Strouski, największy mal
kontent ze zmiany rządów angiel
skich, wyzwał Mac Donalda na po
jedynek. Nie rozumiemy tylko, co 
ma wspólnego osobista karjera pana 
Strcńskiego i jego popleczników z 
interesem Polski. Albowiem mimo 
te, .Rzeczpospolita" zaatakowała za 
równo Labour Party wogóle, jak i 
Mac Donalda poszczególnie w całym 
szeregu artykułów za ich rzekome 
zbrodnicze względem Polski zamiary 
zbrodni tych trudno się dopatrzeć. 

P, Stroński czyni Mac Donaldowi 
zarzut, że dnia 13 sierpnia Labour 
Party podpisała manifest, w którym 
znajduje się zdanie, że po przez huk 
dział przesyła się pozdrowienie so
cjalistom niemieckim. Autor przy-
tem usłużnie dodaje, że socjaliści 
niemieccy już wtedy stali „twardo i 
wyraźnie" przy Wilhelmie II i za 
wojną. Ktokolwiek ma elementarne 
wyobrażenie o partji robotniczej, 
choćby tylko postępowej, a nie w 
połowie socjalistycznej (jaką jest La
bour Party), ten rozumie doskonale, 

pozdrowienie Mac Donalda wy
stosowane zostało zarówno do so
cjalistów niemieckich jak i francu
skich. Co zaś do tego, że socjaliści 
niemieccy podczas wojny stanęli po 
stronie swej ojczyzny, to takie sanie 
stanowisko zajęli socjaliści francuscy 
przyczem imputowanie jakimkolwiek 
socjalistom, że stanęli po stronie 
monarchy i chcieli wojny, jest hum-
bugiem zbyt grubym nawet dla użyt
ku analfabetów. Czy socjaliści nie
mieccy i francuscy uczynili dobrze, 
nie przeciwstawiwszy się z całą e-
nergją wojnie, to kwestja wymagają
ca szerszego rozważania. Jedni ten 
oportunizm ganią, drudzy pochwala
ją. Ale trzeba posiadać bardzo wie
le.., tupetu, aby wyznając we wła
snej ojczyźnie najkrańcowszy szowi
nizm, domagać się od socjalistów 
innego kraju defetyzmu, na wzór 
„poraźeńców" bolszewickich. Wąt
pimy zresztą czy i dlą Polski było
by korzystnem, gdyby socjaliści .nie
mieccy, francuscy angielscy etć., bio
rąc za wzór defetyzm bolszewicki, 
skorzystali z osłabienia burżuazji pod
czas wojny, oby wywołać wszech
światowy przewrót... , 

Następną winą Mac Donalda ma 
być to, że jest przeciwnikiem takie
go komentowania traktatu wersal
skiego,, jakiego sobie życzy reakcja 
francuska. Ale rzecz dziwna, że po
stępowcy francuscy bynajmniej nie 
upatrują w tern frankofobji, przeciw
nie twierdzą, że gdy oni dojdą " do 
władzy, to łatwo się z Mac Donal
dem porozumią z korzyścią dla pa-
cyfikacji całego świata i ku pożyt
kowi samej Francji. 

Wreszcie idzie bezpośredni stosu
nek Mac Donalda do Polski, który 

JTlcIC IJOllcllClcl* 
trzeba rozumieć, ażeby go należycie 
ocenić i wyciągnąć zeń wnioski, nie
zbędne dla naszej przyszłej polityki 
zagranicznej. Mac Donald, jak każ
dy ideolog szerszego pokroju, stoi 
na stanowisku, że dla uniknięcia 
ciągłych zatargów, świat powinien 
być podzielony według pewnej słu
sznej zasady. Zasadą taką wydaje 
mu się samostanowienie, na podsta
wie której Wilson domagał się wskrze
szenia Polski. Już to samo przy
pomnienie wystarcza by pojąć, że 
poglądy Mac Donalda nie są zasad
niczo antypolskie. W myśl idei o 
samostanowieniu Mac Donald obu
rza się przeciw temu, że niemieckiej 
Austrji nie por.wolono połączyć się 

z niemiecką Rzeszą, wbrew woli 
stron obu. Kto się nie kieruje w 
polityce podwójną moralnością mu
rzyna, ten przyznać musi, że naru
szenie zasady narodowościowej wzglę
dem narodu niemieckiego jest taką 
samą niesprawiedliwością, jak naru
szenie jej względem narodu polskie
go. Polak, który przez półtorej set
ki lat doświadczał na własnym na
rodzie przyjemności rozbiorów, nie 
może propagować podobnego syste
mu względem innego narodu. Leży 
zresztą poniekąd i w utylitarnym in
teresie polskim, by nie przeszkadzać 
pol;;czeniu się Austrji z Niemcami 
(o ile obie strony naprawdę tego 
pragną) bo w ten sposób raz na za-

wsze zniknie tradycja obu tych państw 
[ako zaborców cudzych ziem etno
graficznych. 

Tak się przedstawia .antypolskość* 
nowego premjera angielskiego na
wet w świetle cytat specjalnie na
gromadzonych przez jego oskarży
ciela. Wniosek jest jasny. Z cytat 
tych wynika tylko to, że ażeby in
teresowi polskiemu nie zaszkodzić, 
a tembardziej ażeby korzyści Polski 
pomnożyć, niezbędna jest u nas, 
zmiana frontu w kierunku lewico-, 
wym. Oto, co tak boli publicystów 
chjeńskich, ale z powodu ich cięż
kiego nieszczęścia osobistego może
my im tylko kondolować. 

Admonitor. 

Po śmierci Wilsona. 
GRÓB WILSONA. 

AW. - LONDYN, 5 lutego — 
Zwłoki zmarłego prezydenta Wilsona 
złożone zositianą w podziemiach budują 
cej sie katedry św Piotra i Pawła w 
iYlount-Saint-Albans, w pobliżu Wa
szyngtonu. Nowa katedra podobna jest 
do londyńskiego opactwa w Westmin-
$ler. 

DEPESZA KONDOLENCYJNA DO 
WDOWY PO WILSONIE. 

PAT. — WARSZAWA. 5 lutego — 
Pan marszalefc Sejmu wystosował do 
małżonki zmarłego b. prezydenta Wi l 
sona depesze kondolencyjną treś; :. na
stępującej: 

,W mieniu Sejmu Rzerzyncspnlitej 
ryrażaim Pani głębokie współczucie z 
powodu straty, jaką Panią dotknęła. 
Ból z powodu śmierci Wilsona pomna
ża u nas jeszcze wspomuktnie szlachet
nej i energicznej akcji, kttórą był rozwf 
nął na korzyść wskrzeszenia Polski, 
imię Prezydenta Willsona zostanie na 
zawsze w sercach wszystkich Pola
ków. 

KONDOLENCJA PREZ. MAC3ARYKA 
PAT. — PRAGA, 5 lutego — Prezy 

dent Massanyk wystał do wdowy po b. 
irirezydencie Wilsonie telegram kondio-
kncyjny. Prezydent Massaryk wysłał 

jednocześnie do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ccolildge depesze naste 
pującą: 

„Opłakujemy śmierć wielkiego ide
alisty, który był prawdziwym Amerv-
kanttem, gorącym protagonisfcą demok 
rat'ycznych ideałów amerykańskich, a 
którego wiara w ludzkość była nie /-
z ruszona. W imieniu rervnih'T-!i r? *ch 
słowackiej wyrażam najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia i symfuatj^ zarów
no dla Pana, jak i dla Pańskiego rządu 
oraz narodu amerykańskiego. Żywimy 
głęboką wdzięczność dla Willsona, jak 
również i diia narodu amerykańskiego 
za szlachetną pomoc, jakiej nam udzte-
lono w czasie wojiny oraz w czasie kon
ferencji pokojowej w sprawie przyw
rócenia naszej wolności. Ponadto zaś 
osobiście opłakuję stratę prawdziwe

go przyjaciela". 

PRASA NIEMIECKA O WILSONIE. 
PAT. — BERLIN, 5 lutego. — Pra

sa niemiecka w dalszym ciągu omawia 
śmierć Wisona. Dzienniki demokratycz 
ne i (pacyfistyczne wi'dizą w Wilsonie 
człowieka, którego Idealizm 'złamał sfe 
właśnie w tym momencie, w kltorym 
powinien był zatriumfować. Maksymi
lian Iiarden, pisze w ,Vossiscbe Zeiitutig* 
że poza Leninem. Wilson będzie jedyną, 
osobistością, o której pamięć pozostanie 
w historii świata. Zdaniem Hardena, 

Wilson jest duchowym przywódca ludz 
kości, który przez l i gę narodów prag
nął oczyścić atmosferę światową. W 
szozwosć uczuć Wilsona, j; jsie dalej 
riardeu, może wątpić tylko ślepa nie
nawiść. Jeżeli jedinak idiee Wilsona nie 
zatriumfowały dotychczas, to ludzkość 
musi prędzej czy później pmzejść przez 
szeroką drogę, zakreśloną jej przez W9 
sona. W każdym bądź razie, kończy 
Harden, za sukces Wilsona należy n-
ważać fakt,\że Francja nie zajęła gra
nicy nad Renem i że nie cały Górny 
Śląsk przypadli Polsce. 

„VoTwarts" zaznacza, że właśnie 
wielkie Kloe Wilsona, które wzgardzone 
zostały przez naród amerykańsk\ są 
najbardziej cenneml, dto których prze-
dewszystiklem należy marzenie Wdso? 
na o Lidze narodów. Charakterysrycz-
me jest, pisze „Vorwarts", że obecnie w 
Ameryce nastąpiła zmiana opJnji na ko
rzyść idei Willsona, co ujawniło się w 
udziale Ameryki w pracach komftetów 
rzeczoznawców. 

Nie wywołał zdziwienia fakt. że pra
sa inrawdcowa oskarża politykę Wilso
na, a „KreuzzelUung" nazywa b. prezy* 
denta Stanów Zjednoczonych, najbar
dziej antypatyczną postacią z czasów 
wojny światowej, a „Deutsche Tages-
zeiMumg", iż jedynym sukcesem Willso
na było wzmocnienie imperializmu fran 
cuskiego w Europie. 

Angielski plan polityczny. 
LONDYN, 5 lutego. (Telegram własny 

„Republiki". 
Dalszy rozwój stosunków wewnętrz

nych Niemiec wywołuje zaniepokojenie w 
angielskich kołach politycznych. 

Istnieje mianowicie obawa, że przy 
nadchodzących wyborach do Reichstagu 
prawica niemiecka osiągnie zwycięstwo 
Utrudniłoby to znacznie przeprowadzenie 
swoich planów pokojowych Mac Donaldo 
wi, który dąży za wszelką cenę do wciąg 
nięcia Niemiec do Ligi narodów i zawar
cia nowego paktu pokojowego w Europie 

Pewien rzeczoznawca wojskowypartji 
liberalnej oświadczył, iż w dziedzinie poli 
tyki zagranicznej należy w najbliższym 

czasie oczekiwać decydujących posunięć 
Anglji. Plan tych posunięć można określić 
w następujący sposób: 

Rząd angielski dąży do przeprowadzę 
nia redukcji zbrojnej j zawarcia paktu po 
kojowego w ramach Ligi narodów, przy
czyni musi nastąpić zniesienie okupacji 
zagłębia Ruhr przez Francję. • 

Gdyby plan powyższy nie udał sję to 
wówczas Auglja łącznie z Ameryką zamie 
rza się zupełnie wy co lać ze spraw konty 
nemtu, przyczym w danym wypadku An-
glja zapewnie zmuszona będzie zbrojenia 
swe utrzymać na dotychczasowym pozio
mie. 

O 

Czechosłowacja „izolowana", 
LONDYN, 5 lutego (Telegram własny 

„Republiki"). 
„Daily Telcgraph" omawia dziś trak

tat włosko-jugosłowiański i stwierdza, że 
angielskie koia -pol-tyczne traktat powyż
szy przyjęły bardzo przychylnie, gdyż nie 
zawjera żadnych punktów, któreby unie
możliwiły połączenie się Austrji z Niem
cami. 

Traktat powyższy jest pierwszym kro 

kiem polityki angielskiej, która popiera 
zbliżenie się państw małej ententy do 
Włoch. Anglja zdąża pozatym, by Polska 
'hl^żyła się rÓwnjeż do Włoch, i chce 
Rumunję odciągnąć od małej ententy 
udzielając jej pożyczki 

Dziennik powyższy twierdzi, iż dyplo 
macji włoskiej j angielskiej udało sję izo
lować Czechosłowację od jej sąsiadów i 
tym razem rozwiązać małą ententęE. S 

W. KSIĄŻĘ CYRYL CHCE BYĆ CAREM 
LONDYN, 5 lutego (Telegram włas* 

ny „ Republiki"). 
Wielki książę rosyjski Cyryl, który 

przebywa w Nicei i prowadź; dworski 
tryb życia i pre te- v : je do tronu rosyj
skiego oświadcz. I korespondentowi 
„Daily Express", że w ciągu roku powró
ci do Rosji, by swój kraj uwolnić od bol
szewików „Rosja pragnie mieć cara", 
Chłop i robotnik rosyjski stracił zupełnie 
zaufanie do rządu sowietów, który óz\i 
grozj im śmiercią a futro czyni daleko-
idące obietnice, Rosja zawsze miała 
cara, który był jej duchowym przywódcą 
I mieć go nadal będzie", — tak skończył 
swe „expose" wielki książę Cyryl. 

E. S 
SZWECJA NTE WYSTĄPI Z LIGI 

NARODćjW. 
SZTOKHOLM, 5 lutego (Telegra* 

własny „Republiki"). 
Z powodu wiadomości, jakie osta*nio 

ukazały się o wystąpieniu Szwecji z Ligi 
narodów, należy wyjaśnić, iż rzeczyw;śc?3 
wpłynął w swoim czasie do parlament* 
szwecklego taki wniosek, frakcji komu-
nistów, która składa się z 8 członków 
większość jednak, składająca się z 38( 
posłów wniosek komunistyczny od rza 

ciła, 
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Ratujmy naukę polską! 
Odezwa Kasy im. Mianowskiego do mieszkańców 

Łodzi. 
Kasa im. Mianowskiego ma na celu 

rxipienanie polskBea twórczości nauko
wej przez udzielante zasiłków uczo
nym oraz instytucjom na badania i wy
dawnictwa naukowe. 

W ciągu 42 lat swogo istnienia Ka
sa wydęła 5,750.000 zH>. na badania na
ukowe i wydrukowała przeszło 1000 
łomów dzieł naukowych. 

Od 1917 roku ustał główny dochód-
kasy z nafty na Kaiukazib wynoszący 
rocznie 650,000 z łp Stało sic to w chwi 
\\ g>dy wzrosły potrzeby polskiej nauki 
w niepodSegłej Polsce. Nauka jest prze
dnią strażą ludzkości w pochodzie w 
przyszłość, wyszukuje drogi, ufef&za je 
1 oświetla. Nauka powtieksza pewność 
sądów, swobodę ruchów i skuteczność 
pracy rudzkiej. Opisuje i . rejestruje 
wszelkie fakty ważne i pożyteczne. 
Przez swoje konstrukcje teoretyczne 
przeprowadza roprrawki w poglądach i 
ideach, a przez swoją k r y l y h ; .stanowł 
kontrolę ludzkich czynów. 

Pod wpływem nauki rozwój ludzko
ści staje się coraz szybszy, zmierza ku 
ulepszeniu wszystkiego od narzędzi, do 
rasy i duszy. 

Nauka otwiera człowiekowi' oczy,' 
pozwalając zmniejszać otaczającą go 
tajemnice: uczy go pree widywać v za-
liobiegac, robi go w coraz większym 
stopniu panem swoioli losów i othezają-
cea przyrody. 

Nauka jest demokratyczną, bo jest 
przeciwną wszelkim powagom i pra
wom mieifctotoyrn i poeljaiwionyni we
wnętrznej wartości, bo wzmusza uzna
nie i cześć, dfla wiedzy i Jniteliłgencji, 
gdjziekolwłolk ona się jawt Społeczeń
stwo nie może bez naukJii ani rozwijać 
się, ani doskonalić tak moralnie, jak i 
matfcrjaflnie. Celem nauki Jest człowiek, 
ona, mu zabe2tfjecea, ułatwia, pomnaża, 
uprzyjemnia i uszłaclieUkiia życie. Natyka 
'.roMa człowieka tem, czeni jest. 

Dz>ś na całym świecie odbywają sie 
wielkie zaixasy twórczości'. Kto w tym 
wyścigu iptierwszym w szeregu, kro sn>ra 
winiejszy, ten więfsszy zjednywa sobie 
szacunek i kredyt. 

Dzięki straszHlwyun warunkom go
spodarczym w naszym kraju rtlwórczość 
naukowa spadła do zera. Uniwersytety 
nie mogą sprowadzać z zagranicy dzieł 
i pomocy naukowych. Sanacja skarbo
wa nie oszczęde-iga również naszych rila 
cówek naukowych, wobec tego, przed 

społeczeństwem leży wielkie zadanie 
utrzymania i diałszy rozwój prywaitnych 
instytucji naukowych. Niedopuściimy do 
upadku tych' instytucji. Tysiącom ster
czy na zbytek i luksus, a zapominają 
0 eksrrteinitaTrtycli obowiązkach wzglę-
diarti kraju. Nie mamy tych ludzi, któ
rych posiada zachód, łożących hojną 
dłonlia na instytucje naukowe. 

Polska nie może wyłącznie korzy
stać z naukj\ ihirrych narodów. Trzeba 
ją koniecznie hodować u siiebile, choćby 
"dlatego, żeby ją znać. 

Społeczeństwo ograniczające stfe do 
czerpania z ardzych źródeł ? zasobów 
kulturalnych, nie może rozwijać swojej 
ilndrywildlualtności t, twórczości narodowej 
a. staje się posorzytem innych narodów. 
Każde społeczeństwo posiada odrębne 
cechy fizyczne f. duchowe, inaczej też 
nieco odbijają s8e ; w .iego umysłowości 
wrażenia, iliaczej nieco kształtują się 
sądy i wnioski!. t Każde społeczeństwo 
musi się kjoniSecznSe zajmować rozwią
zaniem wsze-lkiCih zagadniteń teoretycz
nych i pralk?rycttnycti. Tylko wiefca c-
fiamiość całego społeczeństwa umożli
wi działalność naszym uczonym, któ
rzy nawiążą nić tradycji de- nieśmier
telnych imfton Koperników, Lelewelów,' 
Wrońskich r innych. Musimy nasze wy
zwolenie rk/rodowe w oczach św-te*.!-
usprawMHaMć. Musimy wolność naszą 
zadokumentować świat ku no-lskicnii 
wartościami' nieprzemijającymi. 

Jedina z taką wartości może być na
uka polska. Od1 zaciągu tych zamierzeń 
twórczych, .od. ich rozległości i głębia 
od s topnia l tempa ich realfcacjit zale
ży zaciąg i tempo ekspansji zdobyw
czej genjusaa połskfitego ma kulturze 
świata, na | oslaołościach myśli ogólno 
ludzfldtej. 
•. Jakże btedhri jesitbśniy wobec ofiar
ności innych narodów, ina cele naukowe. 
Andrew Camegite przeznaczył sto dzie
sięć miljonów franków na tosty tncjc ba
dawcze. • : i. .', 

Łódź z niSast polskiioh posiada naj-
wteksżą ' ilość bogaczy i muMmiflijarde-
rów.' AeAby' mlteć uczonych dla' podboju 
1 pogłębiania nauf-6 polskiej w przemy
śle wfókienhiiiczym i zastosowaniu jej do 
praktycznych zadań, trzeba łożyć wie
le na'rodzimą twórczość naukową. Nio
ski iitoziiioni kulitury naukowej zabirjta raz 
wój liandlifl, i przemysłu. Łódź dotych
czas dała bardzo mało na kasę im. Mia-

Walka z alkoholizmem. 
Ograniczenie sprzedaży i spożycia alkoholu. 
Większość szynków i restauracji zostanie zamknięta 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na onegdajszem posiedzeniu rady mi

nistrów przyjęto projekt zmian w ustawie 
z dnia 23 kwietnia roku 1920, o ograni-
czeniach w sprzedaży i spożyciu napojów 
alkoholowych. 

Według art. 1 zmienionej ustawy ce
lem zmniejszenia spożycia napojów alko
holowych wprowadza się ograniczenie 
sprzedaży napojów zawierających więcej 
niż 4 proc. alkoholu. 

Napojów alkoholowych, zawierają
cych ponad 60 proc. alkoholu, pod żadną 
postacią dla spożycia na miejscu sprze
dawać nje wolno. Sprzedaż napojów spo 
rządzonych ze spirytusu nieoczyszczane-
go, zawierającego fuzle — jest wzbro
nione. 

Liczba miejsc detalicznej sprzedaży 
lub wyszynku napojów alkoholowych o-
granicza sję do iednego na 2,000 miesz
kańców, przyczem najwyżej połowa z 
nich może być przeznaczona do wyszyn
ku. Z chwilą wydania nowej ustawy 
ilość obecnie istniejących miejsc detali
cznej sprzedaży nic może być ponad u-

staloną obecnie normę powiększona, 
zmniejszanie liczby miejsc detalicznej 
sprzedaży lub wyszynku napojów alkohc 
lowych w stosunku do wyżej określonej 
normy nastąpi 1 kwietnia 1924 roku. Re
dukcja i likwidacja zredukowanych miejsc 
sprzedaży musi być ukończona do koń
ca roku 1924-go. 

Wojewoda w porozumieniu z jzbą skat 
bową w wypadkach szczególnych ma pra
wo zezwalać na wyjątki od zasady po
wyższej. 

Zakaz sprzedaży napojów alkoholo
wych obowiązuje w niedziele i święta, oh 
chodzone w urzędach państwowych, do 
godz. 2-ej po południa w miejscowoś
ciach położonych po za obrębem miasta 
powiatowego, wojewódzkiego lub stołecz 
nego, również we wszystkie inne dni 
tłumnych zebrań ludność; jak targi, jar
marki, odpusty, pielgrzymki, misje iti>. 
mogą władze administracyjne, upoważ
nione orzez ministerstwo spraw wewnę
trznych wprowadzić również zakaz sprze 
dąży napojów alkoholowych. 

nowsfkiego 1 ma warszawskie towarzy
stwo naukowe. Egoizm, jak gangrena, 
toczy wielu tych, co dać mogą. Ódwo-
lujemy sie do uczuć obywatelskich sze
rokich warsitiw ludzi dobrej woli, o do
raźną pomoc dla kasy 8m. Mianowane
go. Składka członkow^ska wynosi' 5 złip. 
Konto P.K.O. .1371. Adres: Warszawa, 
Pałac Staszyca Kasa im. Mianowskiego 

Bliższych informacji, udziela członick 
karcspondienU rCasy,' Aleksy Rzewski, ul. 
Kilińskiego nr. 99. 

UŁASKAWIENIE ZA ZBRODNIĘ POLl 
TYCZNĄ. 

Król hiszpański ułaskawił skazanych 
na śmierć w październiku 1923 roku, Ma« 
teu i Nicolau, jako rzekomych wspólni
ków Casanelli w zabójstwie ministra Da
to. 

Wyrok sądu hiszpańskiego spotkał się 
z żywą krytyką nawet sfer burżuazyjnych 
a później z ostrym protestem proletarjatu 
w różnych krajach. 

Obecnie kara śmierci została im zamie 
niona na dożywotnie zesłanie do robót 
przymusowych. 

61 Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
jrkejowej i dewizowe] jest do nabycia 

w Polshiej Agencji Telegraficznej 
Konstantynowska 29 1 piętro. 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 
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SZ. ASZ. 

Zazdrość. 
(Dalszy ciąg). 

Zamyślony i smutny jadł • pocie hu 
kolację. Po kolacji umył sie. ogoliił, wło
żył miękki kołtiierzyk, wyszukał swój 
szendlcj „artystyczny" 'krawat, którego 
iuż od lat nie nosił. 

— Chodź, Różo, do parku na prze
chadzkę —, drzewa puszczają już pąki 
— ir.odkresT|jf Auerbach wyraz ,,pąkf', 
jakby deklamował r kąś pieśń, melan-
sholfljnie podnoszą'; oczy w górę. 

— Dzieci jeszcze nile śpia. muszę j£ 
wpierw ułożyć do s iu — odpowiedzia
ła Róża, przyczem zdawało sic Aucr-
bachowi. iż unika jego wzroku-

— Dzieci, zawsze wymawiiasz sic 
dziećmi!. Niech matf>ia kładzJe je spać. 
— Chodź .Różo. pąki iiuszezaiją — od
parł A u e: bach jakby płacz! iiwym tonem 

Róża spojrzała na swego męża zdzi
wiona. Zwykle, gdy Auerbach przycho
dzi cfo domu z pracy, rwedokończywszy 
kolacji, bierze do ręki gazetę i włazi 
do łóżka. Zdarza si^, gdy przychodzi 
sąsiad, ura on z nim w karty leżąc w 
łóżku. Musj oma wtedy podawać/mu 
cfo łóżka herbatę. Rzadko chodzą do 
kina. Bandzb rzadJko gołi się wieczorem 
Cóż się z niun dziś stało? 

Zarzuciła żakiet i wyszła z mężean 
JM ulicę. 

Miesztali niedaleko ranku. Była 
wprawdzie wczesna wiosna, wiał lek 
ki ciepły wietrzyk, lecz ufficc były brud 
ne 7. wilgotnego śniegu a w parku było 
wił godne f efemno. 

Auerbach nitgdy tam nie chodził. Te
raz kroczył męcząco obok żony roz-
myśłaijąc. Gdy weszli- do parku począł 
rróc'tyż owiać: 

— Czy słyszysz głos ptasząt? Ach. 
już powróciły r^taszęta ż daleka J przy
niosły swe pieśni z ciepłych kTaiih. -f-

Róża przysłuchiwała się; nie sły
szała, ptasząt anij ich pieś(:ii przywie
zionych • z chepłych krajów. W .parku 
było nwkro od stopniałego śniegu.. 0 -
boje dreptali w błock. 

— Czy czujesz. Różo, zapach pąków 
czy ozu jesz v jalc (kwitną ? 

Róża myślałaś iż może być wpraw
dzie, że pąki kwitną, lecz w .ciemną 
noc wcale tego nie widać, ani nie czuć. 
Milczała jednak, nie rozumiejąc zmiany 
zasy.łej w usposobieniu męża. 

— jfa.-ftsża, pieśń o pąkach rozkwi
tających. Wibsz, Różo. wiosnę czuć 
tylko po nocach, gdy wszyscy spoczy
wają. Teraz po ciemku czuję ją lepiej, 
niż w dzjeń. będę opiewał je w pieśń* 
Różo! — 

Gdy wrócili do domu dzłecii już spa
ły. Stara matka, która pozostała z dzieć 
mi, również zasnęła. Auerbach wr.ro-
wadził żonę do saloniku. 

— Usiądź, Różo! — 
— Wejdę spojrzeć na dzieci. — 
— Proszę cię, usiądź tutaj, po tej 

stronie, odwróć się w bok, zobaczę, jak 
promień świairJla odbija sie na twojej 
twarzy proszę cię Różo.— 

Róża zachodziła w głowę, co się sta
ło z mężem. Wprawdzie tak postępował 
z nią w . pierwszych dniach t o ślubie. 
Wówczas lubił obserwować ją w róż
nych pozach, przesiadywać. baw :ć się 
z nią. Od lat jednak nie siedzieli, razem 

w saloniku swoim od lat nie tros;:czył 
się, jak sie ubiera, jak wygląda 

— Co się dziś stało? — spostrzegł
szy, że mąż rozdrażniony, podak się 
jego woli i usiadła pod światło, które 
padało na jej profil. 

— Różo, czyś nnzestała mnie ko
chać? Wiem, żem już wygasł, zatra
cona gwiazda — a ty słońce, słońce w 
cełym swym blasku. 

— Coż ci przyszło do g łowy? —-
— Wtem. Różo. lecz nie opuszczaj 

mnie. Różo, nic rzuć mnie — oświeć mię 
swojemi pronriemifemi. o słońce, oświeć 
zgasłą gwiazdę -~ może zacznie ona 
na nowo świtecfć.. < 

— Coż sie z tobą dzieje? — 
— Różo. spójrz mi w oczy. ohcę 

patrzeć w twoje przepiękne wielkie o-
czy. Ach, jaikie one .są cudne: Różo, 

lękam sie ciebie.. Jesteś piękną. Nie je
stem wart ciebie. Różo. Kim ja jestem, 
abym cie posladł.wygaslą jestem gwia
zdą, marnym buchalterem. Kiedyś było 
inaczej, kiedyś, Różo — i Auerbach pod 
szedł do ściany, gdzie wisiała jogo fo
tografia w glarji i zapłakał. 

— Cóś sję dzłeje z tobą, Dawidzie, 
cóż ci jest? — zapytała wystraszona 
Róża. 

— Nie sądź jednalk, Różo. żom już 
stracony bezpowrotnie, ja tylko zano-
mniałeni sie, tonąłem w cyfrach jakby 
to było dda mnie celem ostatecznym re
zultatem. Nie Różo, obecnie widzę, że 
gramofony — to tylko środek do życia, 
do utrzymywania grzesznego ciała, lecz 
życie samo, życic wielkie — jest głów 
hym niatszym celem. Teraz ja mam w 
ręku. Różo. Zobaczysz że zacznę żyć, 
na nowo żyć. Dusza budzi sie we mnie. 

zobaczysz, I^óźo, co ja jeszcze tworzyć 
będę, jeszcze świat zadziwię, Różo, zo
baczysz. 

— Zapewne. Dawidzie, zapewne, 
jam nigdy nic \vą0,;'iJa, że jeszcze do
pniesz swaego — wszak posiadasz wici 
ką artystyczna duszę, Dawidzie! 

— A ty jesteś tak piękną. Różo, jak 
ty wypiękniałaś! —• Boże, nilgdy de nić 
widziałem 'tok moralnie uduchowioną, 
jakbyś wyszła ze świata czarów. Two
ja przepiękna dumna szyja, jak szyja je
lenia leśnego. Siądź tutaj, Różo, spoj
rzę tylko jak świa>!ilo pada na rwok 
włosy. Poczekaj trochę, ubiorę cisę jak 
boginię, siądź, rzucc na cie togę rzym
ską togę. Ty jestilcś muzą, muzą 'poezji 
sztuki, ty możesz udueh owiać, ożywiać 
natchnienie. Gdzieś'były moje oczy, o 
ja./, zgasła gwia?.da!.. 

— Kto? co gadasz? 
— Nte, już mt , nie będę więcej py

tał, nic chcę wiedzieć —. uc byłem cie
bie godny, nie jestem wart ciebie. Ty 
jesteś bog>ita piękna — } Auerbach ij-
padł u nóg sweg żony. obejmując je'' 

stopy. 
— Ty moja pię-kna bogini';! 
— Ależ co gadasz- co sie dzieje z 

tobą? kto tu był? — i krwawó-czcTwo-
ny rumiieutiec rozlał się po policzkach 
Róży. 

— Nie cłię wiedzeć o niczem. u'i> 
byilem cię godny, ale wszystko się od
mieni., teraz dopiero to s? ostrzegam, na 
nowo się odnadzam w mtfości ku to
bie, miłość podniesie mię znów — o pię
kna bogini moja! 

I Auerbach owej nocy całował swo
ją żonę tal; mamiclinie, jak nocy poślub
n i ! . . (D. n.) 
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Wiadomości bieżące. 
Dziś: Doroty P. M. 
Jutro: Romualda 

Wschód słońca o g. 7.20 
Zachód o g. 4.20 
Wsch. księżyca o g. —.— P-
Zachód o g. 12.11 r. 
Długość dnia 9.00 
Przybyło dnia g. 1.51 

BACZNOŚĆ. JADĄCY NA KRESY 
WSCHODNIE. 

Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Na wszystkich stacjach kolejowych 
kresów wschodnich policja przeprowadza 
obecnie scislą kontrolę dokumentów woj 
skowych i cywilnych pasażerów. 

Pasażerowie, którzy nie mają przy so
bie dokumentów osobistych zostają za
trzymani, aż do stwierdzenia tożsamości. 

HANDEL WALUTAMI . 
Warszawski korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
Dowiadujemy się z kół ministerstwa 

skarbu, że w najbliższym czasie zostanje 
opublikowane rozporządzenie zmieniają
ce dotychczasowe przepisy o handlu obce 
mi walutami. 

Wczoraj w ministerstwie skarbu odby 
ła s{ę konferencja ministra skarbu z nad
komisarzem dla zwalczania nielegalnego 
handlu dewizami, który został poiaformo 
wany o mającym ukazać sie rozporządze
niu. 

ZNIŻKA TARYFY POCZTOWO-TE-
LEGRAFICZNEJ. 

Jak nas informuje dyrekcja urzędu po 
cztowego w Łodzi, zniżka taryf poczto-
wo-telegraficznych uzaflieżnioiną jest od 
kursu franka waloryzacyjnego. 

To też w razie ujawnienia kursu 
zniżkowego trawka waloryzacyjnego w 
tym dniu, nastąpi aTiitomaitycznie zniżka 
taryfy pocztowo-telegrafiCznej. r 

WYMIANA PRZEKAZÓW. 
PAT. donosi: Min. poczt i telegra

fów (powzięło myśl bezpośredniej wy
miany przekazów pocztowych między 
Polską a Kanadą oraz między Polską a 
Królestwem Wielkiej Brytanji. 

BONY PODATKOWE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Zarówno druk wszystkich rodzajów 

bonów podatkowych jak i ekspedycja do 
prowincjonalnych kas została już ukoń
czona. Dzięki temu bony podatkowa 
nabywane być mogą wszędzie bez wy
jątku — bez ograniczeń w żądanych od
cinkach po 5, 10, 25 i 100 złotych. 

Popyt na bony podatkowe wzrasta z 
dnia na dzień i przysparza przemysłowi 
i handlowi surogat waluty o stałej war
tości, 

Wpływy kas skarbowych wskazują na 
to, iż podatnicy zrozumielj dobrze swój 
interes: wpłat w markach jest coraz 
mniej, natomiast z dnia na dzień wzrasta 
tą wpłaty w bonach. 

0 UJAWNIENIE CEN W ZŁOTYCH. 
W d.iiu dzisiejszym odbędzite się w 

referacie walki z lichwą konferencja 
przedstawicieli stowarzyszeń kupiec 

kich w sprawie ujawniania cen w cen
nikach i.ewentuaftniie także na towarach 
w złotych polskich, r. 

NOWA CENA GAZU. 
Za bjknos od 26 do 31 styczniu ga

zownie miejskie obliczać będą 1000 stop 
przesciienuych gazu dla prywatnej kon-
sumoji ,w celu oświetlenia i ogrzewania 
po 23 mii!jony mk. za gaz zużyty dla 
slnflków, 20 milionów, oraz za gaz zu-
ty ty przez instytucje rnlietfskie 15 mttj. 

WYBORY DO KASY CHORYCH. 
Już w dniu 17 bm. wyłożone zosta

ną do przeglądu spisy uprawnionych do 
Stosowania a:irzy wyborach do władz 
kasy chorych. Każdy ubezpieczony, jak 
1 pracodawca, może w terminie lO-dnio 
wym wmieść reklamację co do wpisania 
go, lub skreślenia ze spisu wyborców 

BROWARNICY-WALORYZUJĄ PŁA
CE. 

, W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
wspektorecie pracy kooferęncja między 

właścicielami browarów, a pracownika 
mi w sprawie zwaloryzowania płac 
tych ostathich. 

Pracownicy na wafOryzację zgadza
ją się z pewnemii zastrzeżeniami, które 
prawdopodobnie pracodawcy uwzględ
nią i zatairgu na tem tle nile będzie, n 

O PŁACE PIEKARZY. 
Cech majstrów piekarskich opraco

wuje obecnie nowe stawki płac praco
wników na irodstawie waloryzacji, przy 
czem jako różnicę wzrostu drożyzny, 
majstrowie doUiczają 10 uroc. n 

Spadek frekwencji na kolejkach do
jazdowych. W związku ze stagnacją w 
handlu i przemyśle jak również z po
wodu wysokiej taryfy, na kolejkach do
jazdowych frekwencja znacznie spadła. 
Podczas, gdy dotychczas oprócz mo
torowego jeździły dwa wagony dodat
kowe, obeaniie jadą tylko same moto
rowe, n 

Bal na rzecz urzędników banko* 
wych. Związek pracownSków banko
wych urządza dnia 9 lutego rb. w Bia
łej Saili Maimteufla, ul. Zachodnia nr. 43, 
wielki Bal Maskowy na rzecz urzędni
ków pozbawionych pracy wskutek re
dukcji przeprowadzonej w banfradh. 

Zabawa taneczna podoficerów i u-
rzędników D.O.K. Nr. IV. W ubitegłą so
botę w lokalu Y.M.C.A. (ml. Piotrkow-
sika nr. 243) odbyła się wieczornica ta
meczna, urządzona staraniem podofice
rów i urzędników D.O.K. Nr. IV. 

Komitet zabawy stanowili: p.p. An
drzejewski, Aritt., Brudnicki, • Breda, 
Heinrich, Kanel, Kaczpińskii, LasDoow-
ski, Madoński, Szewczyk, Sochacki, 
Święcicki i Wrocławski. Podczas za
bawy panował nadzwyczaj syrripaityoz 
ny i m l y nastrój, to też tańczono i ba
wiono się ochoczo do białego rana. 

Bardzo ładnie wypadł barwny ko
tylion, odznaczając się wdziękiem i es
tetyką. 

Zabawę zaszczycili swą obecriością 
pp. d-ca korpusu generał Majewski 
Stefan, d-ca kwaifery g t D.O.K. mjr. 
Grzegorzewski, mgr. Piotrowsfkfi kpt. 
Cieślak, 'por. Łukasik i Ihini. 

Czysty dochód zabawy został iprze-
znaczony na dom sierot po żoflmTerzach 
wojsk pofskfch. 

WIECZORNICA W TOW. MIŁOŚNIKÓW 
MUZYKI. 

Komitet organizacyjny wieczornicy w towa
rzystwie miłośników muzyki zawiadamia swych 
członków i zaproszonych gości, że liczba biletów 
na wieczornic* Jest ściśle ograniczona. Niewielka 
ilość pozostałych biletów jest do odebrania do 
dnia 8 pomiędzy godz. 5—8 wiecz. W dniu wie 
czornicy sprzedaży biletów przy kasie nie będzie. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w środę „Cyd". 
W czwartek prcmjera komedji Verneuila p.Ł 

„Jabłuszko". Udział przyjmują pp. Dunajewska, 
Jarkowska, Rozwadowiczowa, Pawłowski, reżyser 
Znicz, Komornicki, Krotkę i inni. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś j dni następnych melodramat z francu 

skiego w 7 obrazach „Dwie sieroty". 

KONCERT KORWIN - SZYMANOWSKIEJ 
I GRUSZCZYŃSKIEGO. 

W niedzielę dn. 10 bm. na koncercie po po 
łudniowym wystąpią: wielka pieśniarka polska 
Stanisława Korwin-Szyroanowska i tenor boha
terski Stanisław Gruszczyński z udziałem znanego 
pianisty Feliksa Szymanowskiego, 

T. M. M 

JACKIE 
COOGAN 

hłopak' w nowym p j 

Nad czem obradować będzie^ w czwartek 
rada miejska. 

w 
•tyczn 

. czwartek wystąpi po wędrówce swojej ar 
lej p, Karol Szrcter. 

WIDOWISKA KLASYCZNE W KARTA 
GINIE. 

W starożytnym amfiteatrze rzymskim 
w Kartaginie urządzone będą w ciągu 
kwietnia r. b. widowiska klasyczne przez 
tow. Przyjaciół Kartaginy w Paryżu. Teatr 
w ruinach oczywiście, zostanie odpowie
dnio odrestaurowany, roboty wtym celu 
prowadzone są już od dłuższego czasu. 
Repertuar zapowiada między innemi takie 
dizeła jak: „Hekuba" Eurypidesa, „Edyp 
kró l " Samaina, „Ezop" Banville'a, „Br i -
tannieus" Racine'a. Wykonawcami będą 
artyści komedji francuskiej. 

L Komunikaty. 
I I . Sprawozdania komisji radzieckich 
Komisji skairbowo - budżetowej w 

przedmiocie: 
Statotu o poborze na rzecz m. Łodzi 

opłaty za prawo jazdy po mSeście. 
Zastosowania stałej jednostki do ob-

Ikzairria opłat, pobieranych przez ma
gistrat za utrzymanie dzieci w miej
skich domach wychowawczych. 

Zastosowanie stałej )edmaslkf db ob
liczania opłat za ŚWIADCZENIA inspekcji 
budowlanej. 

Zastosowania stałej Jednostki do ob
liczania rjodaitku od ładunków kolejo
wych na rzecz m. Łodzi. 
Stiawki poda to komunalnego na rzecz 
m. Lodzi od wdawanych w Łodzi pasz
portów zagranicznych. 

Pobierania specjalnego dodatfcu do 
komunalnego podatku od spirytusu i wy 

rofoów wodczanych na budowę gma
chów szkornych w m. Łodzi. 

Nabycia na rzecz m. Łodzi od jx O. 
CyrrrmermatTa 8 morgów gruntu z ma
jątku Stare Chojny . 
Komisji do spraw ogólnych w przed
miocie: 

Ikuohomtenia łaźni miejskiej przy ul 
Wodnej. 

Upoważnienia magistratu m. Łodzi 
do wydania rozporządzenia obowiązu
jącego w przedmiocie dokształcani 
młodzieży, pracującej w przenijśle, rze 
mtośle i handlu. 

Walka z żebractwem. 
Komisji negulamlnowo - prawnej w 

przedmiocie regulaminu obrad rady 
miejskiej — dyskusja generalna (ref. r. 
Stypułkowskł). 

Łódź. dnia 4 lutego 1924 r. 
Prezes rady miejskiej 

( ) Dr. B. Flchna, 

Odpływająca fala drożyzny. 
Wydział handlowy magistratu obniżył ceny. 

Z dniem 5 b. m. obowiązuje w wydzia-
e handlowym magistratu m. Łodzi znacz 

nie we wszystkich pozycjach obniżony 
cennik następujący: 

Cukier-kostka klg. mk. 1.995.000, fa-
ryna mk. 1.600.000, herbata luzem mk. 
16.ooo.ooo za klg. herbata w opakowaniu 
nr. 17 klg. mk. 20.ooo.ooo, mąka pszenna 
50 proc. klg. 900ooo mk., majka pszenna 
55 proc. klg. 8OO000 mk., mąka żytnia 70 
proc. klg. 400ooo mk., kasza tatarczane, 

alona cala klg. 850000 mk., śledzie szkoc 
je „Matful i" 1/1 142ooo.ooo mk., śledzie kie 

„Jarmouth" 1/2 70.ooo.ooo mk., węgiel 
gruby 100 klg. 10.ooo.ooo mk. węgiel o-
rzech I 100 k lg. 9.5oo.ooo tok., węgiel 
orzech I I 10 klg. 9.ooo.ooo mk., drzewo 
nierąbane 100 klg. 4.800ooo mk. drzewo 
rąbane 100 klg. 5.400ooo mk. 

Należy przypuszczać, że zniżka cen at 
tyku łów żywnościowych 1 opałowych, 
sprzedawanych przez wydział handlowy, 
wpłynie bardzo dodatnio na poziom cen 
rynkowych i przyczynj się skutecznie do 
decydującego przełamania fali drożyż-

nianej. 

O zniżkę cen mięsa. 
Mimo tendencji zniżkowej ł znacz

nego spal ku cen bydła, cieląt i wiep
rzy, nzeżnicy łódzcy nie chcą zapom
nieć o dobrych czasach 1 nie obniżyh' 
dotąd cen. Wobec tego kierownik od
działu walki z lichwą dr. Grabowski 
wydał podregłym sobie organom zarzą
dź er.4a w tej sprawie. 

W mysi «th rozporządzeń wszyscy 
Tzeżmtcy, którzy w dniu wczorajszym 
mimo tendencji zniżkowej nie obniżyli 
cen — zostaną rpociagnięci do surowej 
odpowiedzialności, a wynllki dochodze
nia podane będą do wiadomości publi
cznej. T 

-O-
Nowy cennik pieczywa. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
oddziale walki z lichwą konferencja z 
przedstawicielami cechu piekarzy, ce
lem ustalenia nowych cen chleba, które 
obowiązują już w dtaiu dzisiejszym. 

Ceny te przedstawiają się w nastę
pujący sposób. 

Chleb 1 gat 2 kg., rak. 1 m * . 50 tys 

cMeb 2 gat 2 Iktg., mk. 900 tys., ciemny 
mk. 800 tys., bułki 1 kg. mk. 1 mMjon 
140 tys., 1- sztuka 87 gr. mk. 100 tys., 
1 szKWka 44 gr. mk. 50 tys. 

Wobec panującej w dalszym ciągu 
tendencji zinii^owerj na mękę, powyż
sze ceny pieczywa ulegną dalszej zuPz-
ce już w najbliższych dniach, b. 

Zlikwidowanie zatargu lekarzy z kasą 
chorych. 

Uzależniono od wysokości podwyżki dla włókniarzy* 
Jalk wiadomo, wymikt zatarg między 

zarządem kasy chorych a lekarzami 
kasowemi na tle niewypłacenia tym os
tatnim podwyżki za pierwszą połowę 
stycznia. 

Onegdaj odbyła się w tej sprawie 
w kasie chorych poufna konferencja, 
na której p. komisarz Giebartowdk:} za 
proponował lekarzom zamiast 62 proc. 
podwyżki, tylko 27 proc., a co do dal
szych podwyżek, to lekarze mieliby o-
trzymać 75 proc. tego, co otrzymają 
włókniarze. 

Propozycje tę lekarze odrzucili, u-

ważajac, iż wpjerw winni oni otrzymać 
62 proc. za ifienwszą połowę stycznia, 
a co do dalszej podwyżki, to uzależnią 
to od wysokości podwyżki uzyskanej 
przez włókniarzy. 

Na tem ilaoinferencje skończono i o-
bie strony oczekują rezutetai konfe
rencji z włókniarzami. 

CZYTAJCIE 
U J 

ii 

http://16.ooo.ooo
http://20.ooo.ooo
http://70.ooo.ooo
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Zatar ódzhim zlikwidowany-
Robotnicy zgodzili się na waloryzację płac. 

Dniówka robotnika podwórzowego (płaca minimalna) wynosi 2 złote 66 groszy. 
Nowe stawki zarobkowe obowiązują wstecz od 14 stycznia b. r. 

Wczorajsze konferencje w wojewódz
kie, które doprowadziły wskutek ener-
-rnej akcji przedstawicieli rządu do zli

kwidowania zatargu w przemyśle, roz
poczęły się o godz. 12-ej w południe. 

KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOW-
i CAMI. 

_ Na konferencję tą przybyli przedsta
wiciele przemysłu, związku farbiarnj i 
związku wykoóczalń, w osobach; d-ra 
Rarcjńsklego, dyr. Pawłowskiego, inż. 
Rumpla, tuz, Guthkego, mec, Jonszera, 
J. Kona, Kernbauma i Kęrperta, 

Zagajając konferencję główny inspek 
tor pracy oświadczył, że niezbędne jest 
uczynienie zasadniczych posunięć ze stro 
ny przemysłowców w kierunku zUkwjdo 
wania zatargu. Wobec tego proponuje 
celem jaknaiszybszego dojścia do porożu 
mienia — postawienie konkretnych wnio 
cków, któreby umożliwiły dyskusję. 

W odpowiedzi na to oświadczył w Unie 
niu przemysłowców dr. Barcińskj, ie wy 
cofają oni ustalone przez niob cenniki, 
chcąc w ten sposób dać podstawę do dy
skusji. 

Ze swej strony jednak nie wysuwają 
żadnych zasadniczych wniosków, ocze
kując na propozycje zwjązków zawodo
wych. 

Po tym oświadczeniu konferencję 
przerwano. 

KONFERENCJA Z ROBOTNIKAMI. 
Po przerwie obiadowej o godz, 3-ej po 

południu rozpoczęła się druga s kolei 
konferencja, w której wziął) udział przed 
slawiclele związków zawodowych: po

seł Szczerkowski, Muszyński, Daniele, 
wic*, Michalski z klasowego związku, 
Kaźmjerczak i Kulczyński ze związku 
„Praca-', orać Świątkowski i Piechot 
kówna z Chadecji. 

Na wstępie inspektor Klott oświadczył 
robotnikom, ża przemysłowcy wycofali 
swa cenniki zwaloryzowane, wobec cze 

go otwiera sią droga do dyskusji porozu
mienia, Należy więc sprawę postawić 
zasadniczo: albo robotnicy obstają na
dal przy swej pierwotnej koncepcji 122 
proc., a wówczas porozumienie będzie 
niezmiernie trudne natomiast w razie 
wysunięcia sprawy ustalenia cenników 
płac w pewej jednostce stałej będą mu
siały związki wysunąć propozycję okre 
ślajacą pewną miernikowa stawką. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Kaźmicr 
czak, który stwierdził, źe robotnicy mu
szą w pierwszym rzędzie zażądać zacho
wania właściwego stosunku pomiędzy po 
srczególneroi kategorjami płac. 

Jako zasadniczy postulat żądają on! 
jako stawki minimalnej dla robotnika t. 
zw. podwórzowego 

3 słotę 20 grosey dziennie. 

KONFERENCJA WSPÓLNA ROBOTNI
KÓW I PRZEMYSŁOWCÓW. 

Na to żądanie wysunęli przemysłowcy 
jako kontrpropozycje sumę 

2 złoty ph 45 groszy 
dziennie dla robotnika podwórzowego, 

Wobec tej propozycji robotnicy o-
świadczyli, że na propozycje przemysłów 
ców się nie zgadzają, a po dłuższej nara
dzie wysunęli zredukowane żądania 

3 złotych ó.7 grosza 
dziennie, płatnych od 14 stycznia. 

I tutaj jednak przemysłowcy oświad
czyli, ie propozycje te są nie do przy
jęcia. Reasumując swe wywody, prze
mysłowcy stwierdzili, że zgadzają się na 
ustalenie zasadniczej płacy minimalnej 

w wysokości 
2 Złotych 60 groszy 

dziennie płatnych nje od 14 stycznia, lecz 
od 4 lutego. 

Wbec silnej rozbieżności zdań poroię 
dzy, przedstawicielami przemysłu i zwiąż 
ków eewodowycb — zabrał głos przed
stawiciel mm. pracy p. Ulanowskl Za 
znaczył on, ie stanowisko robotników w,n 
no być sprecyzowane jasno, gdyż mo 
ment obecny wymaga całkowitego wy

tężenia sił przez społeczeństwo, aby móc 
przetrwać kryzys i okres sanacyjny. 

PROJEKT UMOWY WYSUNIĘTY 5 
PRZEZ PRZEMYSŁOWCÓW . 

Po przerwie, podczas której przemy
słowcy naradzali się nad propozycjami 
związków zawodowych — główny tnspek 
tor pracy Klot zakomunikował robotni
kom, że przemysłowcy jako ostateczne 
max Im u m, po za które nie wysuną się 
żadną miarą, proponują podpisanie umo
wy na następujących warunkach: 

1) stawki zasadnicze minimalne wy no 
sjć będą z dojem 14 stycznja 2 złote 65 
groszy, 

2) wypłata dokonaną zostanie w 
trzech ratach, 

3) za kursobliczenjowy wzięty będzie 
kurs bieżący franka waloryzacyjnego. 

P. Klott zaznaczył, ze delegaci rządu 
uzyskali od przemysłowców więcej niż 
Się spodziewali, to też zdaniem ich nawet 
te warunki będą dla przemysłu bardzo 
trudne do wypełnienia. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
poseł Szczerkowski odpowiedział odmów 
nie, p. Kaźmjerczak oświadczył, że ro
botnicy jako ostateczny warunek wysu
wają 2 złote 76 groszy, przyczem wy
równanie ma być płatne nie w trzech, 
lecz w dwóch ratach, ponieważ płaca 2 
zip. 76 gr. była najniższą ustaloną w cen 
niku przemysłowców. 

P. Ulanowski z naciskiem zaznaczy, 
że o ile sprawa ustalenia dwóch rat na
daje się do dyskusji, o tyle ustalona przez 
przemysłowców wysokość zasadniczej 
stawki jest maksimum tego, co fabrykan 
c] dać mogą. 

Na tle tych propozycji wywiązała się 
ostra utarczka słowna pomiędzy przed 
stawicielanń rządu a posłem Szczerkow 
skim i p. Kaźmierczakiem, 

ZATARG 0 20,000 MK. 
Po przerwje, podczas której odbywały 

się narady obu stron, p. inspektor Klott 

zagajając na nowo obrady, zaznezył, iż 
przemysłowcy zgodzili się na ustalenie 
płacy robotnika podwórzowego na 2 złote 
66 groszy, uwzględniając pozostałe postu 
laty robotników, 

W międzyczasie wyłonił się zatarg 
na (Ie określenia wysokości, franka wa 
U ryzacyjnego do zaległości. 

Przedstawiciele robotników zadali 
by przy zaległościach frank waloryza
cyjny obliczany był według kursu 
1,830,000, przemysłowcy natomiast by
li za zastosowaniem kursu w dniu za
warcia umowy b. m. dnia dzisiejszego 
1.810,000. 

Ostatecznie po godzinnej wymianie 
zdań o g. 3 w nocy osiągnięto to poro
zumienie na następujących warunkach. 

TEKST UMOWY. 
1) Okólnik przemysłowców w spra

wie waloryzacji płac na podstawie 
przedwojennej zostaje cofnięty. 

2) Płace robotników zostają okres* 
lonc w mierniku stałym a mianowicie 
w złotych równych frankom waloryza
cyjnym, płatne w markach polskich. 

Płaca robotnika podwórzowego zo* 
staje określona na 2 złote 66 groszy.i 
pzostałe zaś kategorie robotników o-
trzymają płace w rym, samym stosunku 

3) Wypłata odbywać sie będzie ty
godniowo w dotychczasowych termi
nach według waloryzacyjnego z środy 
czwartku 1 piątku. 

4) Wyniki obliczeń komisji statysty
czne] nie obowiązują stron. 

5) Umowa niniejsza obowiązuje or\ 
14 stycznia przyczem wyrównanie płac 
wypłacone będzie w 3 ratach według 
kursu 1,810,000 mk. za zloty. 

6) Umowa zostaję zawarta na ter
min nieokreślony, a zerwanie jej rco^fl 
nastąpić za dwutygodnlowem wymówić 
nlem 

7) Umowa niniejsza nie dotyczy 
przemysłu jutowego, M —W, 

Pobór rocznika 1903 
nastąpi w październiku b. r. 

Jak srę dowiadujemy, w maju j czerw
cu zostaną powołani na komisję przeglądo 
wo-lekarskle poborowi rocznika 1903, 
którzy w myśl ustawy o powszechnym o-
bowiązku służby wojskowej (uchwalone
go obecnie przez sejm), zostanje wcielony 
do szeregów arrajj w październiku r. b. 

Jednocześnie będą poddani przeglądo 
wi ochotnicy r, 1904, 5 i 6, którzy winni 

składać na dwa miesiące przedtem do od 
nośnych PKU. podania, odpowiednio u-
doknmentowanc. 

Wymagane są, jak wiadomo: zezwole
nie rodziców, lub opiekunów, oraz zdol
ność fizyczna do służby, dla ochotników 
zaś jednorocznych dodatkowo wymagany 
cenzus naukowy. 

O prawidłowe przeprowadzenie 
waloryzacji płac. 

Wydział statystyczny przystąpił do ustalenia cen 
z 1914 roku. 

Wydiziaił statystyczny magistratu 
oDrzym-ał od głównego urzędu statysty 
czuego w Warszawie polecenie ustale
nia cen artykuilów^^wchodzacych w ra
chubę przy obliczaniu budźcillu robotni
czego, za pierwszej połowy roku 1914. 

Po dokonaniu tięj pracy odbedizte 
ste w wydjziate statystycznym posJe-
deenie komisji irofryfiikacyltoerj, która ce-

.ny te zaakcentuje i przekaże je główne 
mu urzędowi statystycznemu. 

Ustalenie tych oen ma .na cefal wy-
Ikiazauie wzrostu ich w złocie w porów 
naniiu z> okresem przedwojennym i bę
dzie miało zastopowanie przy walory
zacji pite. fW^l3M> GftOfft$3 TT 

Po dokonaniu tych obliczeń przez 
wszystkie miasta Rzeczypospolitej, us-
! tetone zostaną przeciętne ceny d!a 
'Wszystkbh miast ł 'posłużą do przepro 
wadzenia waloryzacji, b. 

Po długich I ciężkich cierpieniach roistal Glę i tym światem ' 

b. p. BENJAMIN DYSKIN 
przeżywszy LAT 48 

Wyprowadzeni* iwłok i domu tałoby przy ul. Pańskiej M 18, odbędzie się 
dz:.' we środę '6 liiteeo o o, J-ej po pot. " 676-b 

S T R O S K A N A R O D Z I N A . 

O rekwizycję lokalu stowarzyszę 
nia sportowo-gimnastycznego. 

Interpelacja posłów okręgu łódzkiego. 
Posłowie: Szczerkowski, Waszkiewicz 

Kronig i Zerbe zgłosili do pana ministra 
spraw wewn. następującą interpelację w 
sprawie zajęcia lokalu łódzkiego stow. 
sportowo-gimnastycznego dla celów woj
skowych. 

w dniu 1 grudnia 1923 urzęd mieszka 
niowy przy magistracie m. Łodzi zajął lo
kal łódzkiego stowarzyszenia sportowo-
gimnastycznego w Łodzi przy ul. Zakąt-
pej 82, powołując się nn art. 668 przepi
sów kwaterunkowych, obowiązujących w 
byłych guberniach Królestwa Polskiego, 
decyzją Min. Spr. Wewn. pismo urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi. 

Zajęcie lokalu nastąpiło przymusowo 
i bez zawarcia odpowiedniej umowy naj
mu z zarządem stowarzyszenia, a więc 
postąpiono wbrew zacytowanym przez 
Urząd mieszkaniowy postanowieniem ro
syjskich przepisów kwaterunkowych. 

Ponieważ zaś w zajętym lokalu w 
pierw. dn. grudnia r. ub. dokonano pobór 
rocznika 1902, zarząd stowarzyszenia, w 
mniemaniu, iż chodzi tylko o chwilowe 
zajęcie zgodził się na uwzględnienie je
dnorazowych potrzeb wojska. 

Po ukończeniu czynności poborowych, 
lokal został jednak przez władze wojsko
we zatrzymany i oddany do stałego użyt
ku artyleryjskiej szkały podoficerskiej, 
która dotychczas jeszcze zajmuje lokal. 
Fakt ten zmusza tow. do zup. zaniecha
nia swych czynności. Zajęcie lokalu 
krzywdzi nietylko stowarzyszenie jako 
takie, lecz również znaczną część społe
czeństwa niemieckiego m. Łodzi, dla kt6 
rego stowarzyszenie to było centrum spor 

itu i ćwiczeń gimnastycznych. 

W świetle tym postępowanie odnoś' 
nych władz jest wprost niezrozumiałem, 
gdyż sfery rządowe i sejmowe kilkakrot
nie wskazywały na konieczność rozwoju 
sportu i gimnastyk; w kraju i każde w 
kierunku idące usiłowania papierają jak-
najgoręcej. 

We wspomnianym wypadku zaś po
stąpiono wręcz przeciwnie, uniemożliwia
jąc części społeczeństwa łódzkiego pra
cę nad rozwojem fizycznym w stowarzy
szeniu, które pod tym względem stoi na 
bardzo wysokim poziomie j wśród stówa-
rzyszeń sportowych w Polsce zajrr-ije w\ 
bitne miejsce. 

Wobec powyższego podpisani zapyto 1 

ją pana ministra spraw wewnętrznych: 
1) czy gotów jest zarządzić natychmia 

stowe opróżnienie lokalu łódzkiego sto
warzyszenia sporiowo-gimnastyc7nego i 
zwrócić go zarządowi stowarzyszeni.?? 

2) czy gotów jest zarządzić wypłata 
odszkodwania dla stowarzyszenia za użj 
wanle lokalu j za straty wynikłe z powo
du zajęcia, 

3) czy gotów jest pouczyć podwładnfc 
organa, Że podobne postępowanie jest 
krzywdą dla części ludności i nie może 
być w państwie praworządnem tolero
wane. * 

Warszawa 28 stycznia 1924 r. 

CZYTAJCIE • 

„Republikę' 



.SEPUBITt f ' " 
Łódź 

6 lutego 1924 E R HANDLOWY .REPUBLIKA' 
Łódź 

• 6 lutego 1924 

AKcie BanKu Emisyjnego. 
Zwrot w polityce p. Grabskiego - Reklama 

zapisów na akcje banku emisyinego. 
Biurokracja. 

Program sanacyjny premjera Grab
skiego opiera sję na całym szeregu prze
słanek i czynności przygotowawczych, 
przyczem każde uchybienie zadać może> 
cios śmiertelny całemu planowi. Akcen
towaliśmy już niejednokrotnie, że sana
cję finansów polskich możemy rozumieć 
jedynie w ścisłym związku z uzdrowie
niem podstaw gospodarczych i stanow
czo przeciwstawiać się będziemy tym prą 
dom, które krótkowzrocznie pragną je
dynie dobra markj czy złotego, ni© ba
czą no to, że zanik gospoadrstwa narodwo 
wego musi prędzej czy później zabić wa
lutę złotową, ponieważ wytworzy znów 
braki skarbowe. 

Tymczasem, o ile pierwsze tygodnie 
rządów skarbowych p. Grabskiego, na
suwały masy wątpliwości co do jego prak 
tycznego zrozumienia kwestji ekonomi
cznej, o tyle ostatnio życie samo zmusiło 
rząd do liczenia się z jego obsolutnemf 
postulatami. Dowodem tego jest nowe 
ujęcie kwestji zaliczek na podatek mająt
kowy, a w pierwszym rzędzie zwrot w 
polityce zagranicznej, który umożliwi 
nam otrzymanie pożyczek angielskich. 

Na razie jednak, skoro chodzi o za
gadnienia chwili, na porządku dziennym 
znajduje się sprawa Banku emisyjnego, 
jako jedna z tych przesłanek, które są 
nieodwołalnie konieczne dla uzdrowienia 
naszych stosunków. Nje można jednak 
powiedzieć, aby sprawy banku tego stały 
najlepiej. Oto bardzo ciekawy artykuł 
w tej palącej sprawie zamieszcza w ,,Ku-
rjerze Codziennym" doskonały ekonomi
sta red. Mróz. Przytaczamy z artykułu 
tego wyciąg: 

„Huczek reklamowy, jakj robią — 
przyjętym zwyczajem — kolo subskrypcji 
akcjj Banku Polskiego nasze urzędowe i 
półurzędowe „agencje" telegraficzne — 
ma tę właściwość, że nie liczy się zupeł
nie z wymową cyfr, które, gdzie jak gdzie 
ale tu są decydujące. Ponieważ chodzi 
tu o skuteczność zachęty, a nie o jej po
kazową „gorliwość" — przypominamy 
publiczności odnośne cyfry, wykazujące, 
że w subskrypcji "tej wykazany jest poś
piech nie na miarę dotychczasową jeżeli 
Bank Polski ma .być zorganizowany w 
oznaczonym terminie. _ 

Akr j ; Banku Polskiego po sto złotych 
fest wyraźnie jeden miljon sztuk, Dotych 
czas doniesiono z Warszawy o wynikach 
subskrypcji akcji, które razem przyniosły 
wpłaty na około trzech tysięcy sztuk —. 
czylj jedną trzecią proc. To mało. Jeżeli 
doliczymy dotychczasowe wszystkie de
klaracje wielkich banków warszawskich 
i poznańskich — to otrzymamy razem o-
koło 15 tysięcy sztuk akcji. Wynosi to 
dopiero 1 i pół proc. ogólnej sumy — 
czyli właściwie to tak, jakby jeszcze prac 
wie cały miljon był do subskrybowania; 
(Podobno Bank Dyskotowy subskrybo
wał 350.000 dolarów, ale i to daje dopiero 
17 tysięcy akcji). 

Liczymy dalej, bo to rachunek jest ko 
ftiecznie potrzebny. Do 31 marca, kiedy 
zamyka się zapisy na akcje Banku Pol
skiego pozostanie nam — odliczywszy nie 
dziele i święta — niecałe dni 50. Zatem 
potrzeba dziennie subskrybować około 
20 tysięcy sztuk akcji, jeżeli cała emisja1 magać. 

X X 

ma być na termin pokryta — a nie 1 czy 
2 tysiące jak dotąd. 

Tymczasem na razie jest tylko wielki 
skandal. Żeby Warszawa — stolica, mja 
sto o miljonowej ludności, siedziba wszy
stkich wielkich banków, dostawców Wo
jennych — którą pierwszą zresztą z na
tury rzeczy dopuszczono do subskrypcji 
akcjj Banku Polskiego — „zapisała się" 
w ciągu kliku'dni tylko na 15 tysięcy ak
cji, a wpłaciła tylko za 3 tysiącel 

Na ten faktyczny stan rzeczy nie wol
no nam zamykać oczu. Przeciwnie, wska 
żujemy go, aby społeczeństwo przynaglić 
do naprawdę szybkiej j masowej subskryp 
cji. Tu naprawdę ani godziny czasu nie
ma do stracenia — wszakże 50 dni to tyl 
ko 400 godzin urzędowych. Odrazu w 
najszybszem tempie muszą pójść zapisy w 
cały mkraju, we wszystkich dzilnicach, we 
wszystkich miastach „prowincji" — 403 
godzin to oznacza konieczność subskry 
bowania 2 i pół tysiąca sztuk akcji c * 
godzina. Jakkolwiek się kto zapatruje 
na rolę Banku — byłoby już europejskim 
skandalem, gdyby 30-mjljonowa blisko lud 
ność bogatego państwa nie potrafiła w 
dwóch miesiącach złożyć 100 miljonów w 
gol ówce — dla swej przyszłości! 

Należy jednak tej ludności to ułatwić 
Należy przy subskrypcji urzędować szyb
ko, pilnie, dokładnie, składanie, nie biu
rokratycznie — przyjmować zapisy bez 
różnicy. Tymczasem już teraz chodzą 
pogłoski, że nie wszystkich kategorji oby 
wateii zapisy będą uwzględnione. Należy 
tę pogłoskę urzędową, kategorycznie i 
szybko sprostowaćl Nie wolno przecięt 
nego „drobnego" obywatela pozostawiać 
w niepewności — czy wpłacony przezeń 
drobny kapitalik nje zostanie mu po dwu 
miesięcznym leżeniu zwrócony. Trzeba 
dalej wyraźnie zaznaczyć — co uważamy 
zresztą za rzecz pewną — że te trochę 
złota czy też 20 lub 100 dolarów, które 
on „wyjąwszy z pod serca", zaniósł do 
P. K. K. P. dla dobra państwa i przyszło
ści własnej rodziny, mogą mu nie być 
zwrócone tak, jak je wniósł, t j . w obcej 
walucje — bo „dolarów nielegalnie posia 
dać nic wolno". Wpłaty na alccje Banku 
Polskiego są nietykalnel Wpłaty doko. 
nane gotówką f na czas będą bezwarun 
kowo uwzględnione — oto hasło, pod któ 
rem subskrypcja może przyjąć rozmiary 
masowe. 

Tylko pod hasłami: powszechności i 
równości subskrypcja może być pokryta. 
Tyle pod adresem „miarodajnych czyn 
ników". Ogół zaś obywatel; niech pamię 
ta: 2500 co godzina, to znaczy 40 co mi 
nuta — akcji Banku Polskiego musi być 
subskrybowane i opłacone gotÓwkąl 
Czas tylko do 31 marca. 

A tymczasem w Łodz; — nie wiemy 
jak gdzieindziej „na prowincji" — do 
lutego niema w Łodzi ani jednej placówki 
subskrypcyjnej. 

Kiedy to się wszystko zrobi?". 
Uwagi powyższe są zupełnie słuszne, 

nie bacząc nawet na to, że większe kwo 
ty zostają subskrybowane przez bank 
zagraniczne. 

Nikt nam nie pomoże, o ile sami nie 
damy dowodów, żc umiemy sobie po-

W. R. 

Wiadomości gospodarcze. 
ZNIŻKA CEN ZBOŻA. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Cena zboża obniża się w dalszym cią 

gu. Dziś sygnalizują z prowincji, że ko-
rzec żyta sprzedawano po 15 miljonów. 

TARGI W LYONIE. 
Zarząd targów 1'jońskicli zdecydowiail 

ograciiiczyć targi do jednorazowego do
rocznego zebrania wiosennego. Zużyt-
IkJowal oni jedinak dotychczasowy ruch 
haindDowy poprzednich zebrań jesien
nych, zBimteuiiając jc na wystawy obej

mujące jedmą tylko gałąź przemysłu w 
ipełlnyim jego catoksztaiłoiie. System ten 
został zainicjowany po ra pierwszy z 
wjelkitm powodzeniem, w październiku 
r. ub., międzynarodową wystawą prze
mysłu drzewnego. 

W wystawie tej wzięło udział 144 
wystawców, którzy zajęli przestrzeń o 
4,000 m. kw. Z obcych krajów by ły re
prezentowane: Danja, Włochy, Norwe-
gja, terytorjum Saary. Szwecja, Szwaj
caria, Jugoslawja. 

O wynikach wystawy dadizą pojęcie 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 6 lutego 1.810.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h I p o c z t o w y c h : 
o d 1 d o 1 5 l u t e g o 1 , 9 0 0 , 0 0 0 m k . 

D l a w y r o b ó w t y t o n l o w y h : i . . 
o d 4 d o d . 1 0 l u t e g o 1 , 8 4 0 , 0 0 0 m k . 

ortfntfe, zasfągniętie u eksponentów, któ
re umożTiwilły ułożenie poniiższej staty
styki : 

zadawalniające 30 proc. 
dobre 36 proc. 
bardzo dobre 24 iproc. 

Francuski© ministerjum rokiUctwa, 
szkoła łeśnieza w Nancy oraz francu
ska szkoła dla przemysłu papiiemtaze-
go zorganizowały nader ciekawe pofloaw 
zy techniczne i statystyczne, obok prak 
tycznych doświadczeń w dziale mecha 
niczjiym z zakresu obrabiania i pikowa
nia drzew kolonjalnych. 

Wkońcu serja odczytów uczonych : 
wybitnych techników francuskich i o-
becnych uzupełniła te pSerwszą w swo
im rodzaju wystawę, todnosząc tetm 
je i naukowe, przemysłowe i handlowe 
znaczenie. 

Wszelkich foiformacf udztefa biwro 
targów, 9 rue des Augustins, Lyon. 

(wp.) 
JARMARK W BRUKSELI. 

PAT. — BRUKSELA, 5 lutego — 
5-ty jarmark międzynarodowy, organi
zowały przez władtee municypalne 
miasta Brukseli pod patronatem króla 
odbędzie się tu w czasie od 1 do 16 
kwietnia rb. równocześnie z 6-tą mię
dzynarodową wystawą kauczuku oraz 
imnych (produktów pozwrotlnikowych. 

W związku z tein poselsitrwo pofliskie w 
Brukseli uważa za wskazane, aby de
legaci przemysłu polskiego przybył;' na 
tę wystawę do Buuksali i z&cieśnilli sto 
sunki haircHowe między Polską a Belgią 
nawiązane w czasie targów wschód' 
nich we Lwowie przez delegata belgij
skiego, p. Lacoste. 

GIEŁDY. 
™ * * • 

GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,000.ooo—9,100,ooo. 

CZEKI. 
Belgja 375.000—370.000. 
Holandja 3,440.ooo_3,380.ooo, 
Londyn 40.920.ooo—40.940.ooo. 

—38,850.000. 
Nowy Jork 9,025.ooo—9,100.ooo. 
Paryż 420.000-416.000. 
Praga 261.000—257.750. 
Szwajcaria 1,545.000—l,575.ooo 

1,590.000. 
Wiedeń 128,75—126.50. 
Włochy 400,ooo 395.ooo 398.ooo. 
Miljonówka 625.000—650.000— 

i 615.000, 
Bony złote 1,300.000—1,400,000. 
Tendencja zniżkowa. 

WIECZORNA POGIEŁDA WAR
SZAWSKA. 

WARSZAWA, 5 lutego 
Dolar 9.075 
Tendencja mocniejsza, dla akcji mocna 

Cegielski 3.300 
Chodorów 26 
Ćmielów 10 
Nafta 2.700 
Nobel 6.100 
Starachowice 16.750 

^Zieleniewski 51—52 
Bank Małopolski 3 
Przem. Lw. 2.700 
Bank Sp, Zar. 21 
Bank Handl. 4.600 
Parowozy 2 i pół 
Rudzki 7 i pół (25) 
Lilpop 3.200 
Cukier 16 -

Ostrowiec 37 j pół 
Kujawy 90 
Zbiersk 5 i pół 
Elektrownia 750 
Kauczuk 700 

' Lećhita 650 
Lokomotywy 800 
Ni trat 1.400 
Pruszków 100 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCHSKA 
ZURYCH, 5 lutego 
Nowy Jork 5.74 
Londyn 24.77 
Paryż 26.65 
Wiedeń 81 

PAT. — ZURYCH, 5 lutej , Zarń-
knięcię giełdy. 

Nowy Jork 574 i pó] 
Londyn 24.73 
Paryż 26.60 
Wiedeń 0.0081 

iiiiipiioirti 
Udzielone przez nas dnia 22 listopad* 

1922 roku panu B. Fr iedenszteinow! 
I J. Lichtonszteitnowi pełuotnocnictwc 
na prawo uskuteczniania, dla nas w Poł 
sce zakupów niniejszym odwołuje
my i od daty niniejszego ogłoszenia wy
mienione wyżej osoby nic wspólnego 
z naszym D o m e m hnnrllowym nit 
mają. 

Ta Lo Hsin 8 Brada TOli-Ki Company I f i 
666 Cbarbin (Chiny). 

Z powodu wyjazdu 

sprzedam 
p ó ł d o m u z ogrodem przy ulic) 
Piotrkowskiej (najlepsza dzielnica] 
wraz z 3 pokojowem mieszkaniem 
umeblowanem natychmiast do obję
cia. Wiadomość ul. Pańska 7 m. 13 

3 

t e l . 13-15. 
30 proc. taniej 

niż u sprzedawców 

Kupię 

ni 12 atmos. w dobrym stanie oraz 
komin 15—20 metrów zgłosić Rajzman 
Piotrkowska 65. • 648 

C Z Y T A J C I E 
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gtr. O. P C P U B C T K A " 

Instytucja Centralna w Warszawie, Diuna 
STAN CZYNNY 

u II I I u u ii. u i u* dzień 31 grudnia 1923 r. 
Oddziały: M, ul. Moniuszki i, Grodno, al. Hoovera 5, RÓWNE. NL. SZOSOWA. 66, BRAKSELLA 1, rue des HIIGUSTINS, Platę de Breorkere. 

^ ^OfiSfll STAN BIERNY 

Teatr MM" 
CEGIELNIANA Na 18. 

Kasa • • • • ; • • « > 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Pocztowa Kasa Oszczędności . 
Pieniądze zagraniczne . . . . . . 
Dewizy . . . . . . . . . . 
Papiery procentowe własne . . 
Weksle zdyskontowane « . . . 
Pożyczki terminowe . . . . . 
Otwarty kredyt . . . . . . 
Różni za udz. gwar 
Korespondenci .LORO" . . . 

„NOSTRO" . . 
Weksle i inne dok. do ink. . . 
Rachunki z Oddziałami . . . 
Sumy przechodnie . . . . . 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Różne rachunki 
Koszty handlowe 

58.l40.404.189.~-
10.842.327.626.— 

802.018.— 
82.144.54'2.9'iO.— 
I2.610.734.2o6.i-

1.143.818.474.—" 
4.897.60(5.4 loV-

78.S32.OOU.0Q0.— 
14.367.954.308.50 

524.134.016.312, 

68.983.533.833.— 

94.755.277.176.— 
102.996.479.387.— 

6.116.981.935.— 

S4.573.424.892.— 

538.501.970.620.50 
12.341.505.450.— 

266.124.389.173.92 
50.760.975.032.32 

520.071.000.— 
12,441.744.073.— 

537.596.260.-r 
. 89.43; .694.? 17.68 

1.318.085.643.500.42 

Kapitał zakładowy 
' z a p a s o w y , *. 

specjalny l /£"JFRI3 
rezerwowy . . . . 

Wkłady . . . . . . . . . 
Fundusz zapomóg. Prac. 
Im. Zar2ądu B-ku . . . . 

wierzyciele z tyt. gwar. . . 
Korespondenci „LORO" . . 

„NOSTRO- . 
Wpłały na zagranicę . . . 
Różni za inkaso 
Rachunki z Oddziałami . . 
Sumy przechodnie . . . . 
Różne rachunki . . . . . 
Przekazy do opłaty 
Prowizje i procenty . . . 
Dywidenda niepodnie«iona . 

1.200.000.000.— 
1.400.000.000.— 

10.581.304.73 
10.581.304.73 

64.468.182.315 — 

567.194.200.— 

307.765.168.190.50 
383.816.030.771.— 

2.621.162.609.46 

65.035.376.515.— 
78.532.000.000.— 

691.581 
153.839 
12.324 

179.978 
7.653, 

20.795 
66 

105.637 
21. 

198.961.50 
057.801.— 
174.901.— 
100.943.— 
786.048.73 
336.395.— 
164.900.— 
693.425.73 
591.000.— 

1.318.085.643.500.42 

W niedzielę, dn. 10 lutego o godz, 4 po po ł . drugi i Ostatni 
\*vstęp przed odjazdem do Paryża enakómiłegr) transformisty 

O. MARCONIEGO 
S K A N D A L w R E S T A U R A C J I 

komedjń w 1 akcie O. Marconi. 
W d z i e d z i n i e mag j l i sp i ry tyzmu 
Spirytyzm, magja, fakłryzm, zatrzymy
wanie pulsu itp. z objaśnieniem sekretów 

Galer jn znnkomi tych 
k o m p o z y t o r ó w * 

Odkryc ie s e k r e t ó w t rans formac j i 
przy przezroczystej dekoracji. 

Dilfcty do nabycia prr.v Kasie teatru od 11 do J 
1 od o do f) wlec*. 

CiNiSELLI 
Dziś g. 8.30 w. 

Benćfls ulubionej M I I ET T 7 
t ró jk i akrobatycznej Im Ęm I dL 

Udział bierze cały zespół cyrkowy 
ze S T . B R O N E C K I M na czele. 

Orkiestra filharmoniczaa w Łodzi. 
S A L A F I L H A R M O N J I . 

W niedzielę, 10 lutego 1924 r. 6 g. 12 w poł. 
10-ty K o n t e r . L u d o w y 

(Poranek Symfoniczny). 

'. j& - -\M . . .rST • .. . TT'— T T . — ,1 

s c s t k a W e r a Neumark 
W programie m. in. P. C z a j k o w s k i : S y m -
f o n j a M i 4 ^ MELCER: Koncert foftepla-

nowy C-moll. 
We wtorek, 12 lutego 11)24 r. og . 12 w poł. 
2 0 - t y W i e l k i Koncer t Symfon iczny 

DYREHCIA: Robert MANZER 
Generalny dyrektor1 Muzyki. 

SOLISTA: Józef Szmidowicz 
(fortepian). 

Wprogr. m i n . Rachmaninow! S y m f o n j a 
t - m o l l . Rubinstein: koncert fort. D-moll. 
Fortepian koncert. C. Bechstelna z firmy R. 

Koiszwitza w Łodzi ul. Moniuszki 2. 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji, 

kasa M 2 od godz. 11—2 i od 4—7. 

T O W A R Z Y S T W O I I U L L I L M U Z 1 B . 
• • • "ni iiąt^—- ni — 

— Traugutta 1 — 
Jutro w c z w a r t e k d, 7 lutego o 8.30 

(^Recital fortepianowy) 

Szretera 
P R O G R A M : Bach—Busony Toccata D-moll, peet-

hovcn — Apponlonnta. Schumann —Kar
nawał. Cliopl—Ballada. Nokturn 2 Ma
zurki. Scherca Cis-moll. Chopin—Liszt 

657 :: byczenie. :: I 

w krótkim czasie po cenach dostępnych. 
Oferty aub. ,K. D.* 676-1 

Chłopiec 
do biura — 

potrzebny 
na posvłkl. Cegielniana 40, w bramie. 

682-1 

- M E C H A N I C Z N A S Z L T F I E R N L A S Z K Ł A -
/ Podlewnii Luster, m a i Przedsiębiorstwo 

- — robił Szklirskith i — — 
Sprzedaż Szyb 

J. CAHDRYK i J. SMOUiiSKI 
ŁóddE. PlotrKowska 255. 

Wykonanie szybkie i SotN|ne! 
543 -1 Ceny konkurencyjni! 

SPRZEDAM 
DOM 

Z W O T A I M I E S Z K A N I A M I 
na 1 piątr(ze 5 pokoi z kuchnią 
• II « 3 n H 

z wygodami, oraz z salą fa
bryczną na parterze około 

300 metr. kw. 
Zgłaszać się u gospodarza, Wysoka 

ulica >ft 31. 661 

rozpoczyna 4 i 6 lutego wykłady 
One-stepa, Bostona; 2) SUIMMY-JAWA 

oraz LEKCJE PRAKTYCZNA 
Zapisy: Ewangielicka 17, front, 3-cie 
piętro. 675—1 

Dyrekc ja k o n c e r t ó w : A L F R E D STRACICH. 
— S A L A F I L H A R M O N J I — 

N i e d z i e l a , J ^ l ^ g S 0 4 - e j PO POL 
KONCERT POPOŁUDNIOWY 

Wykonawcy programu: e«i>^«-a^gA^gtła^Artii*^T^».TTkA 

STANISŁAWA 

Wielka pieśniarka polska. 

Pierwszy tenor bohaterskt Opery Warszawskie). 

FeBiks Szymanowski p f 3 . 
Akompanjuje: dyr. TEODOR RYDER. 

W PROGRAMIE: Moniuszko .Halka". * Leoncayallo: z op. , C > 
ganerja". - Bizet: .Carmen". - Puccini: .Dziewica z Zachodu". * 
Halevy: „Żydówka". - K- Szymanowski: I! pieśni. - lsouard: Arja 
z op. .Los na lotcrji* (XVIII wiek). • Mozart: Arja z pp. .Don 
Juan*.- 1. STRAWIŃSKI: Arja z op. .Słowik", oraz pleśni Ręvei'a 
Debussy'ego i Schuberta. ' owi—I 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codzienni* od godz. 
10— 1-ej 1 od 3—7-e] wlecz. 

LICYTACJA. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przyinu 
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaje do 
wiadomości, że dnia 11 lutego 1924 r. o godz. 10-ej rano 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza 3|5 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Oskara Reichmana, oszacowa
nych na Mk. 250,000,000.-., składających się z 75 kg. 
przędzy „krzyżówka-zgrzebna" na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie od 9-ej do 
1-ej p. p. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. 
Wólczańska Nr. 225). 

Łódź, dnia 1 Intego 1924 r. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 

(—) Inż. L. Szuster (—)Dr. Ed. Giebartowski 
p. o. D y r e k t o r . 61W K o m i s a r z . 

Ot*, med. 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych I wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 I od 4 — S 

Dr. M a r j a 

N Z E M W -
L E W I F L S O N O W A 

Cegie ln iana 6 , 
Chor. wener. i skónt. 
(dla.koblet i dziecll 
Uodz. przyjęć od I I 

dri 3 pp 
w niedziele i śtflęla 

pd 11—1. 

O G Ł O S Z E N I A 

N a u k a I wychów 

BuchalterJI, kores
pondencji, steno 

grafjl, pisania na 
maszynie, uczy 

szybko Lubiński, 
Piotrkowska 79. 

Ddziele letejt gry 
fortepianowej za 

lekcje polskiego 
konwersacji. Oferty 
do .Republiki* snb 
.Fortepian". 636-2 

Kupno i s p r z e d 

Do sprzedania wlicz-
kl młode dt. Ztc-

tona nr. 48 m. 12. 

Posady . 

Zdolny blurallsta t 
sprzedawca praeu 

Jacy w plerwszorzęd 
ne] firmie brani) 

manufakturowe) 
chciałby zamienić 

posadę od zaraz. 
Oferty sub. ,HAI ' . 

Zagubiono dokumenty 
Zgubiono weksel na 

50.000.000 płatny 
16 lutego u Reri-
golda wystawca Sz, 
M. Joskowicz zle
cenie A. Reingolda 
żyranci: Henryk 
Kryszek i S-ka, 

Gonski I Engelman. 
Uprasza się ozwroi 
do Abrainsonowej, 
Gdańska 23. Wek
sel niniejszy unie
ważniam. 667 
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